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Wartość dodatkowej produkcji 27,7 min ii

Hutnicy dobrze wywiązali się
z zadań we wrześniu

Załoga naszej huty uzyskała 
dobre wyniki produkcyj­
ne, zarówno zresztą we 

wrześniu jak i za 9 miesięcy 
br. Jak wynika z niepełnych 
jeszcze danych, które uzyska­
liśmy. plan produkcji towaro­
wej wykonany został we wrze­
śniu w 101,9 proc. Wartość do­
datkowych wyrobów HiL wy­
niosła 27,7 min złotych. Plan 
produkcji globalnej jest nie­
wykonany, uzyskała huta 95,5 
proc, realizacji zadań. A oto 
rezultaty od początku roku. 
Plan produkcji towarowej zo­
stał wykonany w 100.7 proc, 
dodatkowo wygospodarowaliś­
my dzięki temu 92.7 min zło­
tych. Plan produkcji globalnej 
nie został wykonany, wynik w 
tym zakresie, to 99,4 proc, za­
dań.

Dobrze więc zapisał się 
wrzesień w kronikach produk­
cyjnych huty. Nasza załoga 
pracowała rytmicznie, dokła­
dała starań, aby wykonywać i 
przekraczać plany dobowe i to 
właśnie zadecydowało o suk­

cesie. Podkreślmy, że plan 
miesięczny nie był łatwy, trze­
ba było dużego wysiłku załóg 
i serca do pracy. Duży wpływ 
na bojową postawę hutników 
wywarła realizacja zobowią­
zań przedzjazdowych .a w os­
tatnich dniach miesiąca — za­
ciągnięcie wart produkcyj­
nych.

Nie zawiedli nasi koksowni­
cy. Wykonali plan miesięczny 
z nadwyżką ok. 500 ton koksu 
ogółem, jeszcze lepszy rezultat 
uzyskali w produkcji koksu 
wielkopiecowego. Dostarczyli 
go dodatkowo ponad 3 tys. ton. 
W czołówce uplasowała sie — 
przodująca jak zawsze załoga 
Aglomerowni. Wykonała swe 
zadania miesięczne uzyskując 
dodatkową produkcję ok. 4 
tys. ton spieku. Nadwyżka od 
początku roku jest imponują­
ca. wynosi prawie 140.000 ton!

Bardzo dobrze spisały sie we 
wrześniu załogi obu Stalowni 
huty. Ich dodatkowa produk­
cja wyniosła ponad 15.5 tys. 
ton stali, przy czym większy

w tyra udział mają »falownicy 
z Martenowskiej. Z nadwyżką 
wykonała plan załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Dotrzy­
mała jej kroku załoga „benia- 
minka” huty — nowej Walco­
wni Slabing. Pokonała już 
trudności i przeszkody wstęp­
nego okresu eksploatacji, pra­
cowała rytmicznie. W rezulta­
cie tego plan miesięczny został 
wykonany, dodatkowo dostar­
czono pół tysiąca ton slabów.

Ogromny krok naprzód zro­
biła załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Do niedawna jeszcze 
wlokła się ona w ogonie, mia­
ła poważne trudności z reali­
zacją zadań planowych. Teraz 
przełamała ostatecznie złą 
passę, dołączyła do czołówki 
dobrze pracujących wydzia­
łów. Wykonała plan miesięcz­
ny produkcji całkowitej oraz 
towarowej, uzyskała nadwyż­
ki, które się liczą (kilka tysię­
cy ton).

(Dokończenie na str. 2)
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Nowe zobowiązania
1 warty przedzjazdowe
Im bliżej V Zjazdu Partii, 

tym bardziej nasila się w 
naszej hucie realizacja czyn­

na produkcyjnego zaległ pod­
jętego dla uczczenia tego wiel­
kiego wydarzenia w życiu na­
rodu. Wiele zobowiązań zostało 
już całkowicie wykonanych, w 
tych przypadkach podejmowa­
ne są nowe dodatkowe czyny 
produkcyjne, oszczędnościowe, 
jakościowe. Oto kilka meldun­
ków z wydziałów huty.

W WYDZ. PRZEROBU 
ŻUŻLA

Nie pozostała w tyle załoga 
Wydz. Przerobu Żużla, która 
wprawdzie nie ma jeszcze wiel­
kich tradycji we współzawod­
nictwie pracy, ale potrafi do­
brze i ofiarnie pracować. Pod­
jęła ona ostatnio nowe dodat­
kowe zobowiązania produkcyj­
ne, wnosząc w ten sposób swój 
wkład do czynu zjazdowego ca­
łej załogi HiL. Pracownicy

Wydz. W-41 dostarczą dodatko­
wo w br. fi#.W« ton żużla gra­
nulowanego, a więc o 1# (*H> ton 
więcej niż zadeklarowali po­
przednio. Natomiast dodatkowa 
produkcja żużla kawałkowego 
wyniesie łącznie 15.00# ton fo 
1* 000 ton więcej niż ustalono 
pierwotnie).

W WYDZIALE ODLEWNIE

Brygad* Pracy Socjalistycznej 
formierzy izw. maszynówki dro­
bnej i rdzeniami uczestnicząca 
we współzawodnictwie o tytuł 
BPS im. V Zjazdu Partii posta­
nowiła wyprodukować dodatko­
wo 4,4 tony żeliwnych części 
maszyn, nie dopuścić do wypad­
ku przy pracy, przepracować w 
czynie społecznym przy ukła­
daniu płyt w nowo wybudowa­
nej hali rdzeniami 22# godzin 
i wykonać 1*# płyt wykładzino­
wych przeznaczając na ten oel 
79 roboczogodzin.

W TECHNIKUM HUTNICZO. 
MECHANICZNYM

Młodzież ZMS Technikum 
Hutniczo . Mechanicznego i /*»/. 
nr 5 * Nowej Hucie zaciągnęła 
warty produkcyjne na eze»e V 
Zjazdu Partii w warsztatach 
szkolnyeh. Uczniowie wykonują 
dodatkowe zobowiązania m. in. 
oddadzą przed terminem de u- 
żytku 2 tokarki typu TSB-16. 
w ykonają dodatkowe pomoce 
szkoleniowe, uporządkują teren 
warsztatu i szkoły. Uczniowie 
przeznaczyli na te prace 65# ro­
boczogodzin.

CORAZ WIĘCEJ 
WART ZJAZDOWYCH

We wszystkich wydziałach 
huty podejmowane są warty 
zjazdowe, wzmaga się tempo 
pracy, poprawia jej jakość. Ma­
łe, czerwone proporczyki powie­
wające na stanowiskach pracy 
świadczą o przywiązaniu hut­
ników do partii i jej programu, 
świadczą o postawie naszej za­
łogi. Liczne warty zjazdowe za­
ciągnęły załogi Aglomerowni, 
obu Stalowni, Walcowni Gorą­
cej Blach, Wydz. Rur Zgrzewa­
nych. (jd)

Tow.
TADEUSZ WACHOWSKI

I sekretarz Komitetu Fa­
brycznego PZPR w Hucie im. 
Lenina. Jest równocześnie 
członkiem egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Krakowie. Do partii nale­
ży od r. 1918, pełni od wielu 
lat odpowiedzialne funkcje 
partyjne. Z wykształcenia 
ekonomista.

Tow
ALOJZY GRABCZYNSKI
Sekretarz organizacyjny 

Komitetu Zakładowego w 
Stalowni Martenowskiej i 
członek egzekutywy KF 
PZPR Członek partii od r. 
1918. Długoletni działacz par­
tyjny. Pracuje w Stalowni 
Martenowskiej od r. 1956 na 
stanowisku brygadzisty mie­
szalnika. jest jednym z ini­
cjatorów racjonalizatorstwa 
w tym wydziale huty.

Tow. JAN CZERWIEC
Jest sekretarzem Podsta­

wowej Organizacji Partyjnej 
w Wydziale Odlewni. Pracę 
zawodową rozpoczął w- PPB 
HiL, na budowie Huty im. 
Lenina, zaś od r. 1954 w sa­
mej hucie, w Odlewni, na 
stanowisku formierza. Był 
działaczem ZMS i inicjato­
rem oraz czł-nkiem pierw­
szej w HiL Brygady Pracy 
Socjalistycznej. Aktywny ra­
cjonalizator produkcji.

Ludzie z

dalszym ciągu w czołówce najlepiej 
pracujących załóg huty utrzymuje sie 
załoga obu Aglomerowni. Przoduje 

zwłaszcza w realizacji zobowiązań zjazdo­
wych. Ostatnio masowo zaciągnęła warty pra­
cy, zwiększyła jeszcze tempo pracy, popra­
wiła wydajność. Jej dodatkowa produkcja 
wyniosła we wrześniu ponad 4 tys. ton spie- 
su, a od początku roku — 138 2 tys ton.

Przedstawiamy dziś grupę wyróżniających 
się pracowników I i II Aglomerowni HiL,

przodowników czynu zjazdowego. Są to od 
lewej: Jan Kaleta — brygadzista ślusarz, Ro­
man Wojtoń — brygadzista ślusarz, Konstanty 
Mazur — brygadzista ślusarz. Edward Kostro- 
niec — I ślusarz utrzymania ruchu, Józef 
Fańciria — brygadzista spiekalni, Tadeusz 
Kurowski — brygadzista taśm spiekających, 
Tadeusz Stachurski — brygadzista ciągu mie­
szanki, Józef Jeż — brygadzista, ślusarz utrzy­
mania ruchu, (jd)

Foto B. ŁuckoS
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Z okazji 20-lecia Nowej Huty

Dziecięcy konkurs piosenkarski
Już po raz drugi organizo­

wany jest w Nowej Hucie 
dziecięcy konkurs piosenkar­
ski, tym razem związany z 
przypadającą w roku 1969 
dwudziestą rocznicą Nowej 
Huty. Ma on na celu rozbu­
dzenie zamiłowań do lekkiej 
formy muzycznej, rozwinięcie 
zmysłu muzykalności, podnie­
cenie kultury, estetyki. Zada­
nie konkursu, to również wy-

oraz Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia w Krakowie.

Wszyscy chętni proszeni są o 
zgłaszanie się w terminie od 
10 listopada br. — w Ognisku 
Dziecięcym (os. Na Skarpie 64 
— tel. 435-68) w godzinach od 
15 do 20. Tam również zasięg­
nąć można szczegółowych in­
formacji dotyczących dziecię­
cego konkursu piosenki, (dr)

| 11 BM.
I UROCZYSTA AKADEMIA 
’ W HALI WIDOWISKOWO 

HiL
W piątek 11 bm. n godzinie 

14.30 odbędzie się w ha!i wi­
dowiskowo-sportowej HiL u- 
roczysta akademia dzielnico­
wa z okazji 25 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego. W 
programie referat okolicznoś­
ciowy, wręczenie odznaczeń i 
nominacji wojskowych orał 
występ zespołów artystycz­
nych.

i

I

ionienie zdolnych muzycznie i 
wokalnie dzieci do Teatrzyku 
Piosenki, prowadzonego przez 
f®chową kadrę instruktorską 
w Ognisku Dziecięcym ZDK 
HiL.

A teraz garść szczegółów. 
Do konkursu mogą się zgła­
szać dzieci od lat 7 do 15. W 
pierwszym etapie obowiązuje 
przygotowanie trzech dowolnie 
wybranych piosenek, a w dru­
gim i w trzecim etapie — wy­
łącznie piosenki o Nowej Hu­
cie. Materiał repertuarowy, 
naukę piosenek a także akom- 
paniatora zapewni Ognisko 
Dziecięce.

Przesłuchania odbywać się 
będą w dwóch grupach: dzie­
ci w wieku od lat 7 do 11 i od 
12 do 15. Ćwierćfinałowe prze­
słuchania przewidziane są w 
drugiej połowie listopada.

Organizatorami konkursu są 
— Ognisko Dziecięce ZDK HiL. 
Redakcja „Głosu Nowej Huty’’

Tow. JULIAN LISZKA
Pracnje już w naszej hu­

cie piętnaście lat. Począt­
kowo działacz młodzieżo­
wy, a następnie partyjny. 
Od dłuższego czasu pełni 
obowiązki I sekretarza KZ 
PZPlł w Walcowni Profili 
Drobnych, będąc jednocześ­
nie członkiem egzekutywy 
KF partii w hucie i człon­
kiem Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Jizzodu.

Sześciu przedstawicieli HiL 
wybrała

nasza organizacja party jna 
na V Zjazd Partii

_ W ub. sobotę obradowała w hucie przedzjazdowa 
Konferencja Fabryczna PZPR, w której udział wzięli: 
I sekretarz KW PZPR tow. Czesław Domagała, mini­
ster tow. Franciszek Kaim, dyrektor ZHŻ:S tow. Ry­
szard Trzeionka. Referat "pedsume wujący dyskutje 
przedzjazdowa i działalność fabrycznej organ:zacii 
partyjnej wygłosił I sekr KF PZPR tow. Wachowski.

Konferencja dokonała wyboru 6 delegatów na Zjazd 
Partii (przedstawiamy ich poniżej) oraz 23 delegatów, 
którzy reprezentować będą hutniczą organizację par­
tyjną na Konferencji Wojewódzkiej. Sa to: Czesław 
Domagała, Tadeusz Wachowski, Aleksander Antosz. 
Edward Cisowski. Julian Kaczor, Józef Kryniger. Leo­
pold Kowar. Jan Kopeć. Bohdan Rubimak. Jan Stefa­
nik. Jerzy Stanaszck. Roman Brągiel, Stanisław Ba­
rtnik. Jan Drożdżyńśki, Mieczysław Falcneki, Józef Ję­
drzejak, Stanisław Kędzierski. Mieczysław Rzaca, Jan 
Bartkiewicz, Franciszek Bosak, Adam Gryboś, Edward 
Gawłowski, Stefan Pierg*.

Tow.
STEFAN MACTEJASZEK Tcw. JERZY STANASZEK

Działalność polityczną roz­
począł w organizacjach mlo- 
dtieżowych. Członkiem par­
tii jest od r. 1955, pełnią« 
różne funkcje, ostltnio I se­
kretarza POP w wydziale 
pieców koksowniczych oraz 
sekre’arza organizacyjnego 
KZ Partii w ZK i członka 
jednej z komisji KF partii w 
hucie.

Związał się z hutą od 1952 
r. pracując w Wydziale 
Transportu Kolejowego, w 
ostatnich latarń jako maszy­
nista kolejowy. Wieloletni 
działacz młodzieżowy, do 
partii wstąpił w r. 1954, Od 
tego czasu pełni) sz.-reg od­
powiedzialnych funkcji w 
organizacji partyjnej, obecnie 
jest członkiem Komitetu Za­
kładowego PZPR w Trans­
porcie Kolejowym.

Kł

I-



Str. 2 GtOS NOWEJ HUTY

Z egzekutywy KF PZPR

Nowy rok szkolenia partyjnegoWielkopiecnwnicy. członkowie Brygad Pracy Socjalistycznej — ubiegają się o zaszczytny 
tytuł BPS im. V Zjazdu Partii. Pracują bardzo dobrze i wydajnie, w pełni wykonują swe 
zobowiązania. Tworzą zgrany, doskonały kolektyw. Foto ST. GAWLIŃSKI

Wydział Transportu Kolejowego
pracuje coraz lepiej

Transport
mysłowyi

Akcja ziemniaczana HiL 
w pełnym toku

ak dowiedzieliśmy się w 
OZR huty, tegoroczna akcja 
ziemniaczana przebiega

sprawnie. Zamówiono ogółem 
1800 ton ziemniaków celem 
zaopatrzenia pracowników na 
zimę, a także stołówek. Z tej 
ilości do mieszkań członków 
naszej załogi rozwiezionych zo­
stanie 1500 ton ziemniaków, a 
więc nieco mniej niż w ub. 
roku. Większość dostaw kiero­
wanych do huty, to ziemniaki 
I gatunku (1200 ton) pochodzą-

15 Spartakiada
W dniach 26—27. IX. odbyły 

się zawody w przeciąganiu liny. 
Do zawodów zgłosiło się 10 dru­
żyn wydziałowych. Kolejność po 
zakończeniu zawodów przedsta­
wia się następująco:

I. mieis^e — W-17 punktów 
20. II — W-3 — 19. TI’. — P-62 
— 18, IV. — W-l — 17. V. TA — 
14,5 TE — 14,5. — ZK — 14.5, 
«PR — 14.5, VI. — ZO — 113. 
P-67 — 11,5.

Uczestnik 
Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów 

na spotkaniu z młodzieżą
W spotkaniu w Klubie „Orbi- 

;a” wziął udział uczestnik Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Sofii, zawodnik 
sekcji bokserskiej KS Hutnik 
Stefan Skałka. Młodym entuzja­
stom sportu opowiadał p. Stefan 
o postawie, jaka powinna ce­
chować każdego sportowca, o 
swych startach na ringu oraz 
ciekawych wyjazdach zagrani­
cznych, gdy miał zaszczyt re­
prezentować nasz kraj.

ce z województwa łódzkiego. 
Reszta obejmuje towar II ga­
tunku, a dostawy pochodzą z 
województwa kieleckiego.

Jaki jest przebieg akcji ziem­
niaczanej?

Dostawy wagonowe rozpoczę­
ły się w dniu 24 września. ~ 
tej pory rozprowadzono 
wśród pracowników huty 
nad 700 ton ziemniaków. W 
sposób osiągnięty już został 
..półmetek” akcji. Jej całkowi­
te zakończenie przewidywane 
jest do końca października. O- 
trzymujemy już także dostawy 
ziemniaków II gatunku (od 
wtorku), ale prawdziwe nasile­
nie ich przywozu nastąpi do­
piero po 10 bm.

Rozwożenie ziemniaków po 
nowohuckich osiedlach odbywa 
się według ustalonego z góry 
planu, w myśl list z adresami 
sporządzonych przez wydziały. 
Zaopatrzenie pracowników
mieszkających w Krakowie na­
stąpi nieco później, z tym, że 
akcją ziemniaczaną objęto już 
niektóre osiedla np. Wieczysta 
i Olszę.

Najważniejsze jest to. że ja­
kość ziemniaków jest obec­
nie dużo lepsza niż przed ro­
kiem. Smakowo jak i gatunko­
wo są one bardzo dobre. Było 
wprawdzie nieco reklamacji, 
ale na ogół pracownicy są za­
dowoleni z dostaw. Tutaj jed­
nak pewna uwaga: jeżeli są ja­
kieś zastrzeżenia do jakości czv 
ilości ziemniaków. reklamacje 
należy wnosić natychmiast i 
ziemniaków nie należy przyjmo­
wać. Późniejsze reklamacje — 
co jest zrozumiałe — są znacz­
nie trudniejsze do załatwienia.

owoców i warzyw pracownikom 
huty na zimę. Punkt sprzeda­
ży został otwarty 15 września, 
mieści się on tam. gdzie zawsze, 
w baraku koło bramy nr 2 hu­
ty. Były w sprzedaży śliwki (o- 
becnie już się skończyły), teraz 
są jabłka, będą też gruszki. 
Można zamawiać też owoce zi­
mowe (na przechowanie) oraz 
warzvwa np. cebulę, jd

Transport w zakładzie prze­
mysłowym — to krwiobisg 
w lud7.kim organiźmie. I 

taka co najmniej jc-t rola na­
szego hutniczego transportu. 
46 -nln ton surowców i mate- 
riałów przewieziono w 1967 r. 
taborem transportu kolejowe­
go a w I pó!-oc’ii 1968 r. masa 
ta wzrosła o dalsze 3.7 proc. 
Dlatego niezbędnym iest bez­
awaryjne, sprawne jego fun­
kcjonowanie, ponieważ decy­
duje on o wynikach nrp—z ca­
łej huty. Na skomplikowany i 
wrażliwy na zakłócenia sy­
stem pracy transportu wpły­
wa wiele czynników, z któ­
rych najważniejsze to regu­
larny obrót taborem PKP i 
własnym huty oraz jego spra­
wność techniczna. Obrót wa­
gonami na prawie 400-kilome- 
trowej hutniczej sieci kolejo­
wej stale się poprawia ale je­
szcze szybciej rosną wymaga­
nia PKP wobec swoich klien­
tów... i w rezultacie płacimy 
coraz wyższe kwoty tytułem 
kar za rostojowe. Stan tech-

niczny wagonów, niestety, nie 
ulega poprawie i w dalszym 
ciążu wiele trudności spra­
wiają częste uszkodzenia wa­
gonów, zwłaszcza w Stalowni 
Mar'cnowskiej i w ZO

Coraz, większe zadania prze­
wozowe realizuje nie zwięk­
szona załoga (po VII Plenum 
KC wygospodarowano 270 e- 
tatńw) licząca 2378 pracowni­
ków, w tym 440 członkowi 106

kandydatów partii. Ona to 
przede wszystkim, szybko roz­
wijająca się i coraz szerzej od­
działywująca na ogół załogi — 
organizacja partyjna w PT — 
jest inspiratorem i siłą napę­
dową poważnych sukcesów 
hutniczej braci kolejarskiej.

Dlatego też egzekutywa KF 
obradująca na ten temat w 
dniu 2. X. br. pod przewod­
nictwem I sekretarza KF, tow. 
T. Wachowskiego i z udziałem 
członków egzekutywy KZ w 
PT — podkreśliła potrzebę 
dalszego rozszerzania form i 
zakresu partyjnej pracy wy­
chowawczej wśród załogi, w 
czym musi być poważny wkład 
kierowników administracyj­
nych wszystkich szczebli. Ch.

Do 
już 
po­
ten

PÓK.HURTOWA 
SPRZEDA?. OWOCOW 

I WARZYW NA ZIMĘ 
Tradycyjnie już nasz OZR 

prowadzi półhurtową sprzedaż

Na_ przykładzie organizacji partyjnej stalowników

Przeciw rewizjonizmowi
Wprowadzeń 

informacji
prowadzenie na zebrania 

omówienia_i l
rewizjonizmu było jesz- 
7askoczeniem

Aktualna sytuacja polityczna 
wskazuje na konieczność wzmo­
żenia pracy ideowo-wychowaw- 
czcj w naszej organizacji par­
tyjnej 
dżinie 
Chodzi 
rzyszy 
wywać 
walki

HiL, zwłaszcza w dzie- 
szkolenia partyjnego, 

bowiem o to, aby towa- 
coraz lepiej przygoto- 
ideowo i politycznie do 

z wszelkimi przejawami 
wrogiej działalności kół opor- 
tunistycznych i rewizjonistycz­
nych związanych z wrogimi o- 
środkami Zachodu-

O skuteczności jednak pracy 
szkoleniowej decyduje w osta­
tecznym rachunku postawa 
członków partii w pracy, w ży­
ciu osobistym, ich śmiałość i 
zdecydowanie w polemice z 
wrogimi poglądami, w walce ze 
zjawiskami obcymi socjalizmowi. 
Aby ten cci osiągnąć niezbęd­
ne jest stałe doskonalenie form 
tej pracy, które zostały okre­
ślone przez plenarne posiedze­
nia KC, KW i KF PZPR.

Organizację nowej struktury 
tematycznej szkolenia partyjne­
go w roku 1968.69 oparto o wy­
mogi uchwał naszych instancji 
partyjnych dostosowując je do 
środowiska kombinatu. W re­
zultacie tych poczynań zorgani­
zowano 211 zespołów z 6691 u- 
czestnikami, oo w porównania 
z rokiem ubiegłym oznacza 
wzrost zespołów o 39 a ilości 
uczestników o 752 osoby. Z tej 
ogólnej ilości 6691 członków par­
tii jest 5329. kandydatów 677, 
członków ZMS 205, bezpartyj­
nych 480. Kobiet ogółem w tym 
roku w szkoleniu będzie uczest­
niczyć 427.

W wyniku zwiększenia ilości 
zespołów szkoleniowych po­
większyła się kadra wykładow­
ców o 57 towarzyszy, których o- 
gólna ilość aktualnie wynosi w 
hucie 29G osób. W celu, należy­
tego przygotowania ich do peł­
nienia tej funkcji partyjnej, 
przeszkolono na kursach spe­
cjalistycznych, organizowanych 
przez WOPP i KF PZPR HiL 
ogółem 112 towarzyszy.

O. no wodzeniu i, skuteczności 
szkolenia partyjnego decyduje 
bowiem w dużej mierze jakość 
kadry wykładowców, dysponu­
jących nie tylko znajomością 
przedmiotu szkolenia, wykształ­
ceniem ogólnym, ale przede 
wszystkim zgodnością głoszo­
nych przez nich poglądów z ich 
osobistą praktyką codzienną.

Kierując się tymi wymogami 
niezbędne jest, aby nasze or­
ganizacje partyjne stale i syste­
matycznie dobierały do tej trud­
nej i odpowiedzialnej • pracy 
najlepszych towarzyszy spośród 
swego aktywu partyjnego i 
gospodarczego oraz udzielały 
im najdalej idącej pomocy.

(c. d. n.) 
Stanisław Markowski

tyjnego dla grupy członków ze 
stażem do pięciu lat; towarzy­
sze z dłuższym stażem partyj­
nym będą studiować historię 
mchu robotniczego. Doświad­
czenia z ostatnich miesięcy bie­
żącego roku wskazują, że wal­
ka z rewizjonizmem nie jest 
sprawa krótkotrwałą. Seryjność 
jego ataków jest dziś oczywis­
ta. Stąd nie tylko zaostrzona 
czujność, lecz również wyjaś­
nianie istoty rewizjonizmu. je­
go trudnych nieraz do natych­
miastowego 
przejawów — stanowi nadal o- 
howćązek w odniesieniu do 
członków partii i całego społe­
czeństwa. Temat ten powinien 
powracać na następnych zebra­
niach organizacji i w dysku­
sjach na nowych zebraniach 
otwartych, których z pewnością 
jeszcze sporo będzie również w 
Stalowni. Na zebraniach zwią­
zkowych i organizacji młodzie­
żowej.

Walce z rewizjonizmem--do­
pomoże spełnienie.iczęsto pqw,ta-' 
rzającego się wniosku o szyb­
kie informowanie, o wyjaśnia­
nie na bieżąco aktualnych sy­
tuacji. dla zapobieżenia dezin­
formacji. którą rewirjonizm sto­
suje tradycyjnie. Jeśli tezy zjaz­
dowe znalazły silny oddźwięk 
w organizacji partyjnej, wśród 
aktywu społecznego i wśród ca­
łej załogi Stalowni, to odpo­
wiedzią na to powinno stać się 
pełne zrealizowanie wniosków, 
podjęcie inicjatyw zawartych 
również we wnioskach wypły­
wających z dyskusji na temat 
rewizjonizmu, * dotyczących 
zwiększenia dyscypliny partyj­
nej i wymogów ideowych.

łe tylko człowiek uzbrojony w 
wiedzę może bronić słusznej 
•prawy. Sprawdza się ono w ze­
stawieniu z problemami, jakie 
nastręcza wroga działalność, w 
jej zakresie również rewizjo­
nista. Słusznie więo u stalow­
ników postawiono na rozumie­
nie zjawiska, z którym należy 
walczyć.

Czy wystarczy jednak samo 
wyjaśnianie przejawów rewizjo­
nizmu? Czynna postawa stalow­
ników została zadokumentowana 
we wnioskach z dyskusji.

Wiele z nich dotyczy obowią­
zków członków partii, ich mo­
rale, wymogów stawianych na 
co dzień. Wyraźnie zaostrzają 
się kryteria ocen działalności i 
postaw; towarzysze domagają 
się surowego przeciwdziałania- 
postępowaniu; które nte było-, 

zalnte- by zgodne z ideowymi obowią­
zkami i zadaniami członka par­
tii. Wskazują na potrzebę wzmo­
żenia czujności i zwiększenia 
dyscypliny partyjnej, poszerze­
nia oddziaływania na całą za­
łogę przez organizacje partyj­
ne 1 każdego ich członka. To 
jest drugie poważne osiągnię­
cie organizacji partyjnej w 
Stalowni Martenowskiej. w któ­
rej dyskusja została silnie po­
wiązana z tezami na V Zjazd.

Czy zakończenie zebrań wrześ­
niowych OOP w Stalowni bę­
dzie równoznaczne z końcem 
dyskusji nad rewizjonizmem? 
Temat ten wraca od paździer­
nika w ramach szkolenia par-

dla wielucze
członków partii, którzy przed­
tem nie zastanawiali się nad 
tym problemem — mówi sekre­
tarz KZ partii w Stalowni tow. 
Alojzy Grabezyński, uczestnik 
wielu zebrań OOP. Można po­
wiedzieć, 
warzyszy 
brze co to jest 
zachodnioniemiccki.
się do naszych granic, to do nie­
dawna nie miał skrystalizowa­
nych pojęć problemu rewiżjo- 
nizmu w sferze ideologii. Nie 
znano również wystarczająco je­
go historycznej genezy. Pytania 
towarzyszy zmierzały właśnie 
do wyjaśnienia istoty rewizjo- 

’niz-rtfu oraz jego przejawów.

że jeżeli ogół to- 
orientował się do- 

rewizjonizm 
od noszący

Rozbudzenie żywego 
resowania istotą zjawiska, któ­
re tkwiło w podłożu wydarzeń 
marcowych, a następnie wypad­
ków czechosłowackich — kla­
sycznego przykładu skutków 
rewizjonizmu — i przeciwdzia­
łaniem im na co dzień stano­
wi jedną z najpozytywniejszych 
stron dyskusji stalowników. 
Wyjaśnianie, precyzowanie cha­
rakterystycznych przejawów u- 
łatwia roznoznanie symptomów 
wrogiej działalności, pozwala 
rozumieć je zanim da ona złe 
skutki. Jest takie powiedzenie,

□□□□□□oaoQDaDaoooaatroDQtxxjODaanaOTnrwonoaaDODaonooDonoc1

Hutnicy dobrze wywiązali się z zadań
(Dokończenie ze str. 1)

Poza jednym tylko asortymentem, blachą 
czarną, wykonali swe zadania miesięczne wal- 
cownicy z P-62. Pracowali dobrze, rytmicznie, 
wydajnie — dokładając starań o wysoką ja­
kość blach. Nadwyżki wynoszą od ok. 5 ton 
(blacha ocynowana ogniowo) do ok. 380 ton 
(blacha ocynkowana). Świetne rezultaty uzy- 

•' skała załoga Wydz. Kur Zgrzewanych. Wyso­
ko przekroczyła ona swe zadania zarówno to­
nażowe jak i według kilometrażu. W pełni 
wykonały też plan załogi: Wydz. Wlewnic, 
ZMO, Wydz. Przerobu Żużla.

Minusy? Przede wszystkim należy do nich 
słaba praca wielkopiecowników. Plan mie­
sięczny tego wydziału nie został wykonany, 
zabrakło bowiem ok. 5.000 ton surówki. Jed- 
ąocześnie jednak należy podkreślić dobrą rea­
lizację zadań w produkcji towarowej. Plan — 
zarówno według rozdzielnika jak i 
nych zadań — został wykonany z 
(ok. 1.5 tys. ton).

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
7.A WRZESIEŃ I ZA 9 MIESIĘCY BR. 

procent 
101,2 
101,4 
1*9.4 
100 2 
191,3 
54,1

wyznaczo- 
nadwyżką

HUTY

rozszyfrowania

2MO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
cegła smołowo-dolomit. 

ZK — koks ogółem 
koks. wp. prod. calkow. 
produkcja towarowa 

Wielkie Piece 
Aglomerownia 

surówka 
surówka 
surówka

piana
191,4
101.7
92.3

100 2
100.7
48.3

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna 

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. całkowita 
kęsiska prod. towarowa 
według rozdzielnika 
kęsy

Walcownie HiL 
wyroby walcowane | 

Walcownia Gorąca Blach 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa 

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod- 
produkcja towarowa 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

104,7

101,9

101,4
98 0

105 2
100,2

K»t. 101.9

96.1
195,7

108’

101,9
95 0

1013
102,8

102.7
102,5

101,0

103.3
105.4

Jak wykonujemy plan?

przeliczeniowa 
wg planu 
wg rozdzielnika 

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy razem 

Stalownie HiL 
stal surowa prod. calk. 
produkcja towarowa

100.7
98,2

105.7
105,0

164,8

1923
101,1
114.6
108,5

101,9

102.4
113.4

ocynkowana 
ocynow. ogniowo 

ocynow. elektrolit, 
transformatorowa

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe w tonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy 
odlewy

Wydział W-3 
wyroby 
wyroby 
wyroby

Wydział W-26 
tlen przemysłowy

Siłownia
energia elektryczna 

Walcownia Slabing
slaby

eałk. 96.9
94.4 

196.4 
199 4
100 3
192,0

1013
100.4
101.9
102 ,5
99,1

101.4

staliwne 
żeliwne

Wvdz. Mech. 
WKS 
kute

108 4
111 0
101,5

166.4
107 3
192.4

101 8
105,2

973
105,6

'02 0

114 2

109 7
105,1
101,6

112.2

101,1 1023

100,9 863

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HUTY DO 2 BM.
% planu

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyroby smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne, prod. sur. 
prod, gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa

100 
102
83 

106 
116
90
89

101
96
99

106
105
98

107
108
101

105
99
00
?7

139
174

117
89

115

132

blacha oeynk. prod. sur. 
prod, gotowa
blacha ocynowana ogniowo 
prod, gotowa
blacha ocynowana clektr. 
prod, gotowa 
taśma prod, gotowa 

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimno gięte 

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE

IM 
lin
93

101
ino
100

107
118

I 
RYTMICZNIE. Start do reali­
zacji zadań produkcyjnych paź­
dziernika wypadł na ogół dob­
rze. Większość wydziałów wy­
konała swe zadania, a niektó­
re uzyskały już nawet dość du­
że nadwyżki. Przede wszystkim 
dotyczy to naszych stalowników. 
Załoga Martenowskiej dała już 
dodatkowo ponad tysiąc ton sta­
li. załoga Konwertorowej — po­
nad 500 ton. Dobrze pracuje za­
łoga Wydz. Wlewnic. Wykonała 
swe zadania w 101"'». Z impe­
tem zaczęła nowy miesiąc zało­
ga Walcowni Drobnej. Nie czę­
sto notujemy w tej rubryce wyni­
ki produkcyjne 150-200 proc, pla-

nu. Walcownicy z P-64 wyko­
nali swe zadania w produkcji 
profili drobnych w 222" « uzys­
kując odrazu ok. 900 ton nad­
wyżki, a w produkcji walcówki 
— w 132% (dodatkowo ok. 300 
ton). Świetne tempo pracy u- 
trzymała załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Dwa dni pracy 
i już 15 km dodatkowych rur 
stalowych, to rezultat godny u- 
znania.

NIE WYKONALI ZADAŃ. Są 
jednak i „cienie”. Nie ma ciągle 
przełomu w Wydz. Wielkie Pie­
ce. Plan miesięczny niewyko­
nany, to samo jak dotąd w bm. 
Perspektywy są stanowczo nie­
wesołe: należy dołożyć starań, 
aby wyeliminować wszelkie su­
biektywne przyczyny, a wtedy 
sytuacja na pewno ulegnie po­
prawie. Nie wykonała również 
planu załoga Walcowni Gorącej 
Blach i w dodatku jej rezultat 
jest bardzo kiepski: 89% zadań. 
Nienajlepiej wypadł także start 
załodze ZK. Nie wykonała pla­
nu produkcji koksu ogółem oraz 
koksu wielkopiecowego. Niedo­
bory wynoszą ponad 1,5 tys. ton.

POSTÖJ WAGONÖW PKP W 
HUCIE. Po niepowodzeniach z 
września ogromną uwagę r.al ży 
przywiązywać do wykorzystania 
taboru PKP. Każde przekrocze­
nie limitu postoju kosztuje zak­
ład drogo. Straty z tego tytułu 
idą już w miliony złotych. Przy­
spieszyć załadunek i rozładunek 
wagonów. pełn'ej wyk 
wywrotnice wagonowe, 
szyć rotację tabrru w hucie. Na 
razie nie zanotowaliśmy prze­
kroczenia postojowego, ale ma­
ksymalna uwaga obowiązuje.

(jd)
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Z przedziazdowych konferencji wyborczych
W Hucie im. Lenina

P
O BEZ MAŁA TY­
GODNIU, nieco ina­
czej odbiera się wra­
żenie konferencji, w 
której obradach mia­
ło się możność uczest­

niczyć. Szczegóły uciekają. 
Natomiast myśl trudzi się 
czym innym: co z tego, co się 
słyszało, stanowi punkt wyj­
ściowy do dalszej pracy. 
Co, i w jakiej mierze, może 
się przydać...

Już zakwalifikowanie przy­
datności poszczególnych treś­
ci jest rzeczą sporną. Ogólne 
kierunki zawiera uchwała. 
My jednak, reprezentując róż­
ne dziedziny — słusznie zresz­
tą — dobieramy z uchwały to, 
co łączy się najbardziej z 
naszym własnym pod­
wórkiem i sprawami, którymi 
żyjemy.

Eliminacja jest więc nie­
zbędna.

I oto mnie, dziennikarskie­
go propagandzistę, który spo­
ro już konferencji obsłużył, 
absorbuje jedna w zasadzie 
sprawa. Jak mianowicie — w 
świetle tendencji samej dys­
kusji — określić tematykę

kontrowersyjnych zaintereso­
wań?

Sięgam więc do dorobku 
przedzjazdowej konferencji 
organizacji partyjnej Huty

ciągle rewizji. Mimo te­
go, że pracą polityczną — .w 
naszej fabrycznej organizacji 
— zajmowaliśmy się niemało.

Kolejne bowiem zapytanie 
brzmi: jak to r o b i 1 i ś- 
m y, jaka była ranga tej pra­
cy w rzeczywistość:. 
Czy była ona dostatecznie po­
lemiczna, dyskusyjna, ofen­

to element wprost o material­
nym znaczeniu. Świat bowiem, 
żywe społeczeństwo w jedna­
kowej mierze określają za­
równo ekonomiczne, jak i po­
lityczne tendencje.

I oto wszystko rozpoczyna 
się od oceny naszego dorob-

VY IEMY DZIŚ dobrze, że 
inaczej go będzie oce­
niał człowiek młody.

Cz. Domagała:

..."Życzą Wam jak najlepszych 
wyników w kształtowaniu 
rewolucyjnych postaw!

im. Lenina z punktu widze­
nia poszukiwań treścio­
wych prowadzonych przez 
dyskutantów; prób udzielenia 
przez nich odpowiedzi r.a naj­
bardziej palące sprawy.

Przypominam sobie polemi­
ki na konferencji. Owocne 
zresztą. Chodziło w nich bo­
wiem o odpowiedź na pyta­
nie: jakie miejsce zajmuje w 
naszej działalności praca po­
lityczna, a jakie... działalność 
ekonomiczna.

Temat.- być może stary. 
Jednakże po wydarzeniach 
marcowych, po wydarzeniach 
w Czechosłowacji — nic 
dziwnego, że poddajemy go

sywna i uderzająca we wrogą, 
rewizjonistyczną i rozsadza­
jącą marksistowsko-leninow­
ski kształt partii, argumenta­
cję?...

W bieżącym roku okazało 
się, że walka z dywersją ide­
ologiczną, tą jawną płynącą z 
zagranicznych rozgłośni zwią­
zanych z ośrodkami w USA 
czy NRF, czy tą ukrytą, pro­
wadzoną przez rewizjonistów 
w partii, ma tak samo zasad­
nicze dla nas, dla Polski Lu­
dowej znaczenie, jak i np.... 
działalność gospodarcza.

Okazało się. że walka poli­
tyczna kształtująca nastroje 
społeczeństwa, postawy ludzi,

dopiero rozpoczynający doj­
rzałe życie lub też kibic, a 
inaczej człowiek „ciągnący 
ciężki wóz". Inaczej ktoś, kto 
w klubie kawiarnianym zacz- 
nie rozprawiać o wolności, o 
nieskrępowanych swobodach i 
demokracji bez granic, a ina­
czej ktoś, kto wiele wysiłku 
i myśli poświęcił sprawie, 
która była główną ideą dla 
jego pokolenia.

Konferencja i dyskusja w 
Hucie im. Lenina była w 
znacznej mierze dyskusja i 
konferencją działaczy ze śro­
dowiska robotniczego Mówio­
no na niej z pozycji ludzi 
„ciągnących wóz”, dbałych ca­
łym sercem o socjalistyczny 
kształt naszej Polski, o wyni­
ki ciężkiego trudu codziennej, 
patriotycznej pracy.

ZADANIE UJAWNIANIA I 
DEMASKOWANIA anty­
socjalistycznych poglądów, 

interpretacji i nastrojów, to 
— jak można stwierdzić ob­
serwując przebieg konferen­
cji — stanowiło jeden z jej 
głównych motywów.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Z konferencji fabrycznej. Referat wygłasza I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachowski. Fot. St. Gawliński

W dzielnicy

Przez przeszklone ściany 
wielkiej sali konferen­
cyjnej na najwyższym 

piętrze gmachu Rady Naro­
dowej widać wspaniałą pano­
ramę Nowej Huty. W tej sce­
nerii silnego wyrazu nabie­
rają słowa o wszystkim co 
zachodzi aktualnie w dziel­
nicy nowohuckiej, w jej spo­
łeczeństwie i organizacji par­
tyjnej, stanowiącej siłę kie­
rowniczą w młodym środowi, 
sku miejskim. Przedstawiając 
kilka problemów z Dzielnico­

wej Konferencji przedzjazdo­
wej, na której wybrano 16 
deiegatów na Konferencję 
Wojewódzką partii, trzeba w 
pierwszym rzędzie zatrzymać 
się przy sprawie rozwoju or­
ganizacji partyjnej w dziel­
nicy hutników. Wielkość jej 
przekracza już pięć tysięcy 
członków. Podstawowe or­
ganizacje partyjne w nowo­
huckich zakładach stają się 
coraz pełniej samodzielne, i- 
nicjujące i kierujące życiem 
w swoich środowiskach. To 
wynikało z wielu wypowie­
dzi. Szczególnie w trudnych 
dniach marca i sierpnia po­
kazaliśmy, że nowohucka or­
ganizacja partyjna jest zwar­
ta i silna — mówi! I sekre­
tarz Komitetu Dzielnicowe­
go partii tow. T. Nowicki. 
Jesteśmy przekonani, iż stać 
nas na dalsze zwiększenie 
aktywności, ideowego zaan­
gażowania. na jeszcze peł­
niejsze skupienie wokół par­
tii społeczeństwa Nowej Hu­
ty-

Konfrontacje z życiem wy­
kazują, że nowohucka orga­
nizacja partyjna ma silny ak­
tyw partyjny, związany z

dzielnicą we wszystkich jej 
sprawach. Wiodący w roz­
woju miasta i w integracji 
społeczności nowohuckiej. — 
Kierujący naprawdę. Ale ży­
cie niesie także konfrontacje 
postaw. nieraz w trudnych 
egzaminach. Czego wiec trze, 
ba się strzec? Mówiono i o

Dojrzałość swoją organizacja 
partyjna w Nowej Hucie wy­
kazała również w dyskusji 
przedzjazdowej. Zasięg jej ob­
jął dwadzieścia siedem tysię­
cy ezlonków partii, bezpartyj­
nych, młodzieży. Nie ulega wąt­
pliwości, ta ogromna ilość u- 
ezestników dyskusji była za­
sługą organizacji partyjnych. 
Ocena przebiegu dyskusji brzmi: 
cechowała ją dobra znajomość 
tez przedzjazdowyeh, domino­
wała w niej gospodarska tro­

kowij krok naprzód
tym. Jeśli Nowa Huta ma 

skonsolidowaną kadrę kiero­
wniczą. jeśli wielu członków 
partii umie łączyć zadania 
gospodarcze z obowiązkami 
członka partii, nie powinno 
to przesłaniać faktu, iż naj­
mniejsza słabość w postawach 
może być wykorzystana przez 
wrogów naszego ustroju. I 
dlatego trzeba bacznie do­
strzegać i eliminować każdy 
przejaw dwulicowości, techno- 
kracji, odchodzenia od mark­
sistowsko - leninowskiej linii 
partii, gdyż może to ułatwić 
oddziaływanie wpływom re­
wizjonistycznym. Troska o je­
dnolitość partii, o wysoką ja­
kość jej szeregów znamiono­
wała wiele wypowiedzi kon­
ferencyjnych. Można ją okre­
ślić jedynie jako dążenie do 
maksymalnego zaostrzenia 
kryteriów oceny człon­
ka partii, do zwiększenia wy­
mogów stawianych organiza­
cjom partyjnym. Jeśli są sil­
ne, muszą stać sie jeszcze sil­
niejsze w walce klasowej, któ­
rej front przebiega także przez 
nasz kraj — jak to przypo­
mniał I sekretarz KW partii 
tow. Cz. Domagała na konfe­
rencji.

ska o sprawy zakładów, o spra­
wy ludzkie, o skuteczną i pra­
widłową działalność partii i or­
ganów władzy ludowej, o socja­
listyczny rozwój wszystkich 
dziedzin naszego życia. I dal­
sze pozytywy: dorobkiem nowo­
huckiej dyskusji partyjnej w 
dzirln'cv jest 1 26# wniosków o- 
raz zobowiązania na cześć V 
Zjazdu wartości setek milionów 
złotych, jeśli chodzi o produk­
cyjne oraz czterech i pół mi­
liona złotych zadeklarowanych 
w czynach społecznych dla 
dzielnicy. Akcenty krytyczne? 
Konieczność ostatecznego zała­
twienia powtarzających się 
wniosków, zgłaszanych ponow. 
nie, jak np. w zakresie bu­
downictwa, do jego resortu, od­
nośnie inwestycji, dokumentacji 
itd.

Trzecim z wybranych zagad­
nień z konferencji dzielnico­
wej niech będzie sprawa wy­
chowania młodzieży. Bardzo 
silnie zaznączała się ona w :- 
bradach konferencyjnych, w 
referacie, dyskusji. Nie ma 
konfliktu pokoleń — mówił 
tow. Cz. Domagała. Jest nato­
miast sprawa wychowania 
młodzieży na dobrych obywa­
teli, przyszłych budowniczych 
socjalizmu, kontynuatorów 
podjętej pracy przez nasze po-

kolenie po II wojnie światowej. 
Jak wychowywać młodzież? 
Sądzę, iż odpowiedź była jed­
noznaczna: ucząc i kształtu­
jąc postawy socjalistyczne już 
od szkoły począwszy. W tym 
celu musi zacieśnić się współ­
działanie na linii dom—szko­
ła, zakład pracy — środowi­
sko zamieszkania—organizacje 
młodzieżowe — rodzice. Wiel­
ka w tym rola szkoły, w któ­
rej chcemy widzieć tylko wy­
chowawców zaangażowanych, 
dobrze przygotowanych do 
socjalistycznego wychowania 
młodzieży — oto kwintesencja. 
Jeśli padły krytyczne i polemi­
czne uwagi pod adresem wy­
chowawców z grona nauczy­
cielskiego, to trzeba rozumieć, 
że były one podyktowane tros­
ką o dobre przygotowanie mło­
dzieży do wejścia na wyższe 
uczelnie, do zakładów pracy 
z ukształtowanymi już posta­
wami socjalistycznymi, z taką 
dojrzałością polityczną, jaka 
młodzież w tym wieku cecho­
wać powinna.

Co jest niewątpliwym do­
robkiem konferencji partyjnej 
w dzielnicy? Przede wszyst­
kim nazwanie i uszeregowa­
nie problemów aktualnych 
według ich wagi. Szczerość 
wypowiedzi i konstruktywność 
postulatów, podkreślenie roli 
krytyki i samokrytyki, budu­
jącej, partyjnej, socjalistycz­
nej. Potwierdzenie przodują­
cego miejsca nowohuckiej or. 
ganizacji partyjnej w budo­
wie socjalizmu w naszym kra­
ju. Potwierdzenie jej inicja­
tywy, gdyż — powtórzyć war­
to za członkiem Egzekutywy 
KW tow. K. Zemaitisem — 
trzeba skupić wszystkie siły 
wokół słusznej linii KC. Ma­
my w rękach inicjatvwę i nie 
możemy jej wypuścić.

IRENA KOZIELSKA

DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
na V ZJAZD PZPR

Janusz Górka
pracownik dozoru technicznego utrzymania rychu 

w P-62 I sekretarz OOP zmiany „C”

Musimy nadążać za rozwojem techniki
Chciałbym przede wszystkim podkreślić, że warunki pra­

cy naszej załogi uległy dużej poprawie. Stało się to dzięki 
modernizacji Szeregu urządzeń i zmodyfikowaniu automatyki. 

W rezultacie tego zmniejszył się nasz wysiłek, praca stała się 
bardziej wydajna. Również wprowadzenie ruchu 4-brygaaowego 
należy zaliczyć do bardzo dużych osiągnięć: otrzymaliśmy lepsze 
warunki do wypoczynku pc pracy i do regeneracji sił. Uważam 
jednak, że aktyw związkowy powinien w tej chwili dołożyć 
więcej starań dla organizowania atrakcyjnych wycieczek po 
pracy

Tocząca się w naszym wydziale dyskusja przedzjazdowa, a 
zwłaszcza rozmowy indywidualne, wykazały duży wzrost za­
interesowania załogi zagadnieniami natury politycznej i spo­
łecznej. Przykładem tego może być fakt, że organizacja partyjna 
zmiany ,C" licząca 58 towarzyszy, zgłosiła w toku dyskusji Ok. 
150 wniosków. Większość z nich jest całkowicie realna, doty­
czą one różnych zagadnień.

Może kilka przykładów na jakich sprawach skupili towarzy­
sze uwagę. Zwalczać należy w wydziale wszelkie przejawy 
znieczulicy i nieróbstwa. Dbać o wyższą jakość remontów wzma­
gając kontrolę ze strony dozoru technicznego. Większa też musi 
być troska każdego z pracowników o własny warsztat pracy. 
Bardzo dużo uwagi poświęcono we wnioskach sprawom młodzie­
ży — zorganizowane) i niezorganizowanej, młodzieży studenc­
kiej oraz młodzieży która ani się nie uczy, ani nie pracuje. To­
warzysze domagają się, aby we wszystkich szkołach i uczelniach 
więcej wysiłku poświęcać „w y c h o w a n i u młodzieży w duchu 
ideologii marksistowsko-leninowskiej i miłości do Ojczyzny. 
Nauczycieli, którym zostanie udowodnione w jakimkolwiek stop­
niu szerzenie poglądów rewizjonistycznych, kategorycznie na­
leży odsuwać od pracy z młodzieżą.

Zgłoszone również zostały wnioski bardzo odważne i śmiałe, 
dotyczące poprawy funkcjonowania organów władzy państwo­
wej oraz domagające się, aby wszelkie wrogie elementy były 
usuwane z kierowniczych stanowisk. Dużo miejsca zajęły też 
•¡¡nioski z dziedziny socjalno-bytowej. Towarzysze postulują ob­
niżenie w hutnictwie wieku wymaganego do przejścia na eme­
ryturę, a także ujednolicenia zasad wypłaty zasiłków chorobo­
wych.

Chciałbym też poinformować, że załoga zmiany „C” wykaza­
ła i nadal wykazuje duże zainteresowanie tezami przedzjazdo- 
wymi. Uwidacznia się to w dyskusjach na otwartych zebraniach 
grup partyjnych i na zebraniach grup związkowych, w częstym 
korzystaniu z punktów informacyjnych czynnych w naszym 

(Dokończenie na str. 4)
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Varta przedzjazdowa przy walcarce łięcibklatkowej w Walcowni Zimnej Na najwyższą pochwałę zasługuje w realizacji przed zjazdowych zobowiązań brygada oezyszezaezv og-
niowych Walcowni Slabing. Od lewej: St. Duda, J. Głowa, J. Czekaj, M. Garnek, M Waligórski oraz 

mistrz zmiany A — H. Sztembartt. Fot.: St. Gawliński
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Z życia organizacji związkowej

• Skargi ś zażalenia
▼ Ocena kolonii letnich
♦ Przygotowania do zimy

Tych kilka spraw, które za­
sygnalizowałem w tytule, to 
tylko fragment bogatego pla­
nu pracy organizacji związko­
wej HiL w okresie IV kwar­
tału br. Rada Zakładowa 
Kombinatu podejmuje szereg 
problemowych zagadnień o 
dużym znaczeniu dla załogi 
huty. Przede wszystkim pod­
kreślić należy prace, które 
wiążą się z przygotowaniami 
całej naszej załogi do ważne­
go wydarzenia w życiu naro­
du jakim będzie V Zjazd Par­
tii. Działalność związkowa w 
tym zakresie przebiegać bę­
dzie w oparciu o program 
przyjęty przez Prezydium 
RZK, a jednym z jego istot­
niejszych elementów jest do­
konanie oceny czynu zjazdo­
wego załogi HiL.

V7 pierwszej dekadzie paź­
dziernika uwagę skupi sprawa 
przyjmowania, rozpatrywania 
załatwiania skarg i zażaleń 
pracowników przez Dyrekcję 
Huty oraz Radę Zakładową 
Kombinatu. W dniu 14 bm. 
przewidziane jest plenarne 
posiedzenie RZK, które doko­
na analizy aktualnego sta­
nu w dziedzinie skarg i zaża­
leń. Problem ten przedstawi 
dyrektor naczelny HiL, mate­
riały przygotowuje Dyrekcja 
Naczelna huty oraz komisja 
skarg i zażaleń RZK. Ponad­
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Ha przykładzie racjonalizatorów z HiL
Komisje wynalazczości są in­

stytucją nową. W hucie działa­
ją dopiero parę miesięcy. Ich 
zadaniem jest ocena projektów 
wynalazczych, których przy­
datność jest wąpliwa, opiniowa­
nie odwołań twórców od decy­
zji kierownictwa zakładu (przed 
przekazaniem ich władzom nad­
rzędnym), rozpatrywanie bar­
dziej złożonych projektów ra­
cjonalizatorskich, przedstawia­
nie kierownictwu zakładu pro­
pozycji oonośnio wysokości wy­
nagrodzeń szacunkowych za 
projekty wynalazcze. Komisje 
wynalazczości spełniają więc 
ważną rolę nie tylko z punktu 
widzenia racjonalizatorów. Ko­
misji zakładowej przewodniczą 
— główny inżynier i główny te- 
chnolrg zak’adu lub rzecznik 
patentowy, w jej skład wcho­
dzą: kierownik komórki wyna­
lazczości, nrredciawieiele rady 
związkowej, rady robotniczej, 
odnowiedniego stowarzyszenia 
NOT, KTiR, gł. księgowego, 
służby bho. specjaliści branżo­
wi. Komi’je wynalazczości sta­
ją się więc konkretnym prze­
jawem. działania samorządu ro­
botniczego. Udział w decyzji 
takiego zespołu ogranicza nie- 
wątnllwie możliwość ryzyka, 
om-łki, tendencyjności.

Umacnianiu roli komisji wy­
nalazczych służyć miato spot­
kanie zorganizowano z inicja­
tywy WKTiR rraz KTiR Huty 
im. Lenina. Trzeba rrzyznać. 
żc z dobrym sku‘kiem. Sala 
teatralna była widownią pub­
licznego posiedzenia komisji 
wynalazczości, zaprezentowane­
go przez nas-ą hutę. Na wi­
downi zasiedli racjonalizatorzy, 
działacze KTiR oraz przedsta­
wiciele komisji wynalazczości 
z regionu krakowskiego i gdyń­
skiego. Ola te regiony od daw­
na kontynuują w tej dziedzi­
nie współpracę i wymianę do­
świadczeń.

Na podium przy trzech usta­
wionych w podkowę stolach za­
siadła najpierw zakładowa ko­
misje. wynalazczości ZMO, pod 
przewodnictwem gl. inż. za­
kładu mgr I,. Kowara. Mgr inż. 
Jan Kuźniar w roli konferan­
sjera — z boku, nie przerywa­
jąc obrad — wprowadzał obser­
watorów w rozpatrywaną spra­
wę i rrczenlował „wykonaw­
ców".

rrredmiotem . rozprawy” bv| 
wr.io-ck rac!~mliz.itorski inż. 
Leszka Opałko: ,zas'osowanie 
wyrobów prod-kcji własnej na 
wylotowa cz»ść pieca obroto­
wego". Darujmy sobie szczegó­
ły techniczne. Decyzja komisji 
o przyjęciu i skierowaniu do 
preb technicznych jednej z 3 
proponowanych przez autora 
wersji wnioski', była wynikiem 
dość zaciętej dyskusji, która w 
ZMO pewnie jeszcze trwa...

Drugie po-.iedzcnie — prze­
wodniczył mu mgr inż. 11. Ba- 
zylewicz — miało nieco inny 

to na plenum przedyskutowa­
ny zostanie wstępnie prelimi­
narz wpływów i wydatków 
Rady Zakładowej Kombinatu 
na rok przyszły.

Z innych problemowych za­
gadnień wymienić należy stan 
zachorowalności załogi huty 
ze szczególnym uwzględnie­
niem chorób zawodowych. Na 
plenum w listopadzie br. do­
konana zostanie ocena dzia­
łalności profilaktycznej pro­
wadzonej w hucie, rozdziału 
skierowań na leczenie sana­
toryjne i na wczasy lecznicze. 
Rada Zakładowa poświęci po­
nadto wiele uwagi społecznym 
przeglądom warunków pracy 
młodocianych, dokona kontro­
li realizacji przedsięwzięć 
przyjętych w wyniku społecz­
nego przeglądu warunków 
pracy załogi przeprowadzone­
go w maju br.

Jedną z bardzo ważnych 
dziedzin pracy organizacji 
związkowej jest zabezpiecze­
nie załodze właściwych wa­
runków do wypoczynku, 
szczególnie w okresie lata. 
Rada Zakładowa HiL oceni 
więc przebieg wczasów ro­
dzinnych, kolonii dla dzieci, 
obozów młodzieżowych, wypo­
czynku po pracy.

W dalszym ciągu będzie 
prowadzone szkolenie związ­
kowe obejmujące przewodni- 

charakter. Komisja główna wy­
nalazczości rozpatrywała odwo­
łanie Jana Sokoła z ZK, który 
zaprojektował swego czasu tzw. 
zaślepki do rurociągów gazo­
wych z przynąoeowanym usz­
czelnieniem. Za uzyskaną dzię­
ki temu poprawę warunków 
pracy, zakładowa komisja przy­
znała mu wynagrodzenie 2.35# zł. 
Autor uznał, że to za mało i 
złożył odwołanie. Komisja mia­
ła trudno zadanie, nie dyspo­
nowała bowiem dostatecznymi 
materiałami, dokumentującymi 
efekty uzyskano dzięki zastoso­
waniu projektu. Argumenty 
specjalisty energetyka — dr inż. 
E. Garści, społecznego inspekto­
ra pracy — L. Gądzika. p-zed- 
stawiciela KTiR — inż- A. Ksie- 
niewicza i pozostałych człon­
ków komisji przekonały komi­
sję, że wartość wniosku jest 
znacznie większa.

Dowiedziono, że projekt zo­
stał rozpowszechniony również 
w wydziale gazowym i siłowni, 
że zapewnia poprawę bezpie­
czeństwa pracy większej n’i 
początkowo określano liczbie 
osób, nie licząc efektów ekono­
micznych wymiernych i szacun­
kowych.

Gdy więc racjonalizator po­
wrócił na salę — bo na mo­
ment podejmowania decyzji 
przez komisję autor opuszcza 
miejsce obrad — usłyszał wer­
dykt: rawnioskowano wynagro­
dzenie 10 tys. zł. — Jest to 
najwyższa stawka w tabeli, w 
tej grunle wniosków racjonali­
zatorskich, które zapewniają 
poprawę warunków pracy na 
stanow‘ska-h, gdzie wypadki 
zdarzają sic rzadko. Tabela — 
jak to podkreślano potem w 
dy kusji — jest zresztą nie 
dość precyzyjna, bo — co to 
znaczy rzadko?

Posiedzenia komisji — które 
mimo pokazowego charakteru 
były zupełnie autentyczne — o- 
kazaly się doskonałym moty­
wem do dyskusji I wymiany o- 
pinii obserwatorów „przedsta­
wienia” zarówno w kwestiach 
proceduralnych jak i meryto­
rycznych. Więc: czy należy wy­
praszać autora z posiedzenia? 
Niektórzy mieli obiekcje. Więk­
szość jednak skłaniała się do 
wniosku, że jego obecność — 
zwłaszcza jeśli to jest osoba 
na stanowisku kierowniczym — 
krepuje wypowiedzi. Czy nie 
należałoby od razu określać, 
który wniosek ma cechy wyna­
lazku, skoro w obradach uczest­
niczy rzecznik patentowy? 
Zwracano uwagę na nieścisłości 
w formułowaniu wniosków ko­
misji. wynikające z niedosta­
tecznej jeszcze znajomości prze­
pisów prawa racjonalizatorskie­
go. które zresztą nie we wszyst­
kich szrzegółach jest dostatecz­
nie dopracowane. Była to więc 
wymiana poglądów pożyteczna 
dla wszystąich — dla gospoda­
rzy, członków komisji, organi­
zatorów imprezy, uczestników. 

czących i sekretarzy rad za­
kładowych, społecznych za­
kładowych inspektorów pracy 
oraz aktyw komisji. Rada Za­
kładowa HiL opracuje też 
wspólnie z Radą Robotniczą 
założenia tematyczne i orga­
nizacyjne do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej ogniw 
i rad związkowych craz rad 
robotniczych. Następnie odby­
wać się będą zebrania spra­

wozdawczo-wyborcze w gru­
pach związkowych, wybrani 
zostaną na nich mężowie za­
ufania i grupowi społeczni in­
spektorzy pracy. Organizacja 
związkowa HiL przygotuje 
również analizę wyników pra­
cy komisji Rady Zakładowej 
HiL oraz ocenę realizacji swe­
go programu działania za o- 
kres lat 1965—1968.

Dobrym już zwyczajem, co 
miesiąc omawiana będzie pra­
ca poszczególnych rad zakła­
dowych. I tak w październiku 
oceniona zostanie praca Rady 
w Walcowni Drobnej, w listo­
padzie — Rady w Stalowni 
Martenowskicj i w grudniu — 
Rady w Walcowni Gorącej 
Blach.

W grudniu przewidziane 
jest plenarne posiedzenie RZK 
wspólnie z Rejonowym Komi­
tetem NOT. Jego temat, to o- 
cena realizacji uchwały nr 9 
Prezydium RZK i RKP NOT, 
dotyczącej współdziałania za­
kładowej organizacji związko­
wej z organizacją techniczną. 
Na zebraniu tym nastąpi rów­
nież przyjęcie programu dal­
szego współdziałania oraz o- 
mówiony zostanie plan pracy 
Rady Zakładowej HiL na rok 
1969.

Jak z tego widać, zamierze­
nia są ambitne. Pełna ich rea­
lizacja nie będzie łatwa. 
Wszystko wskazuje jednak na 
to, że w obecnej atmosferze 
ożywienia i aktywizacji pracy 
społeczno-politycznej w okre­
sie przedzjazdowym, zostaną 
wykonane.

. - K. v ■ (jd)
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(Dalszy ciąg ze ztr. 3)
Na tym tle uzewnętrznił się 

styl obrad, sposób kształtowa­
nia dociekań i wypowiedzi. 
Konferencja była od początku 
do końca przykładem stoso­
wania w praktyce zasad p o- 
zytywnej krytyki. By­
ła ona szkołą partyjnego, o- 
fensywnego myślenia.

Bez ścierania się poglądów, 
bez polityki, bez klasowej o- 
ceny spraw — organizacja na­
sza nie tylko nie potrafiłaby 
być bojową, ale i też, nie by­
łaby rzeczywistym wy­
chowawcą.

Patriotyzmu nie można 
dziś odrywać od klasowej o- 
ccny wydarzeń. Spełza się bo­
wiem nieuchronnie w nacjo­
nalizm. Albo też wpada w wą- 
skorewizjonistyczną interpre­
tację codziennych, gospodar­
czych lub społecznomcdelo- 
wych założeń.

Pisząc o konferencji w Hu­
cie im. Lenina zdaję sobie 
sprawę z jednego: pomijając 
już wszystko inne 
znakomitą L_i__
wego. klasowego 
rżenia 
funkcje 
gospodarczej, 
bę klasowej 
wydarzeń, 
interpretacji 
d ó w, 
w y c h 
w y c h.

. i.....1 była ona 
szkoła ideo- 

spo j- 
n a politykę, 
działalności 

potrze- 
oceny 

klasowej 
p o g1 ą- 

g r u p o-postaw 
jednostka-i łaniu — rozgromienie marco­

wej prowokacji.
Tak więc polityczna i z kla­

sowo marksistowskich pozycji 
prowadzona ideologiczna oce­
na wszelkich form społecriej 
i gospodarczej działalności, po­
staw ludzkich, stała się już 
u nas — jak stwierdzano na 
konferencji — w pełni usank­
cjonowaną zasadą.

*

PRZEJDĘ Z KOLEI do nie­
których tez, wyrażonych 
w przemówieniu I sekre­

tarza KW PZPR w Krako­
wie towarzysza Cz. Domagały. 

Oto jedna z nich: „nie oplą- 
dać się na zalecenia z góry, 
nie czekać...”

W związku z tym postawmy 
pytanie: na jakich nam człon­
kach partii zależy: czy na 
takich, którzy czekają zwykle 
na sygnały, wypowiedzi itd., 
czy też na takich, którzy kie­
rując się marksistowsko-leni­
nowskim. klasowym spojrze­
niem i oceną wydarzeń, sami 
kształtują wokół sie- 

__,_______ _____ . bie praktykę, na pod- 
tyki, krytyce „abstrakcyjnie" - stawie osobistego rozesłania

*
UWAGI skupiły 

toku obrad wnio- 
zgłeszone w dys­

kusji nad tezami na V Zjazd 
Partii. Nie było chyba ani 
jednego delegata, który nie 
miałby do końca sprecyzowa­
nego stanowiska w tej spra­
wie. Mianowicie:

Wnioski są najlep­
szą formą socjali­
stycznej krytyki do­
strzeżonych braków, 
krytyki pozytyw­
nej, krytyki stano­
wiącej stały oręż w 
ulepszaniu rzeczy­
wistości.

Dlatego odpowiedzialne za­
łatwianie wszystkich przyję­
tych do realizacji wniosków 
(podkreślał to każdy mówca) 
winno być żelazną zasadą so­
cjalistycznej demokracji, so­
cjalistycznego zarządzania i 
socjalistycznego stylu pracy.

Jesteśmy przeciwni krytyce 
na poklask, krytyce dla kry-

w IELE 
W 
ski

Kącik jakości
Nim pójdziemy na halę, naj­

pierw krótka rozmowa z pierw­
szym sekretarzem KZ tow. Wła­
dysławem Zabijakiem: „Załoga 
naprawdę walczy o poprawę 
jakości. Ale trzeba też widzieć 
jej trudności — słyszę. — Zwła­
szcza trudności z urządzeniami 
technicznymi. Na przykład w 
Wytrawialni ze zgrzewarkami. 
Ta sprawa przerasta możliwości 
wydziału, a jak dotąd nie mi 
na nią rady. Z drugiej strony 
potrzeba, bp dozór techniczny 
jeszcze lepiej opanował proces 
na zgrzewarkach, bo jak dotąd 
w zasadzie jeden człowiek -i- 
dzi sobie z nimi możliwie do­
brze".

Z Władysławem Trzepią zna­
my się już od dość dawna. Mło­
dy. energiczny, mówi chętniej o 
swojej brygadzie, niż o sobie 
samym. Brygada jest młoda: 
rajstarszy jej członek zbliża się 
do czterdziestki, pozostali, to 
naprawdę młodzież. Ma tytuł 
BPS. W skład jej wchodzą o- 
prócz W. Trzepli — I walców- 
nik Zdaisław Urbanik, Jerzy 
Niewodowski też I walcownik, 
Stanisław Dudziński. Zenon O- 
strowski, Stanisław Bolek, Jó­
zef Marcinek, Andrzej Machaj, 
Andrzej Starostka, Jan Malara. 
Franciszek Szczepański. Należą 
do zmiany B. Właśnie są wszys­
cy, można pomówić. Czy bryga­
da ma swój własny system do­
chodzenia do poprawy jakości? 
Może to ..zawodowa tajemni­
ca"? Nie, tajemnic nie ma. Bry­
gada jest zżyta. Wytworzyła się 
w niej harmonia w pracy, 
współdziałanie.

Jak mogę zorientować się, du­
ży wpływ na brygadę ma sam 
brygadzista. W. Trzepią, jego 
zdanie bardzo się liczy. Zwła­
szcza. że w ślad za nim idą 
prawdziwe sukcesy, jak drugi 
już w tym roku rekord: z dwu­
dziestego dziewiątego na trzy­
dziestego września brygada u- 
zyskała wynik 800.3 tony bla­
chy przewalcowanej na zmianie. 
W sumie najlepsza jakość pro­
dukcji i największa jej ilość od 
początku roku.

A ci. którzy hamują poprawą 
jakości w Walcowni Zimnej?

Odbywamy niemal konferencję 
w biurze r.adm.isirza oddziału 
walcowania inż. Leona Dwora­
ka. Gdyby można to wyważyć 
na wadze — z pewnością wa­
żylibyśmy, dla sprawiedliwoś­
ci- A narazić trwają obliczenia. 
Wynika z nich jedno: we wrze­
śniu szczególnie słabo pracowa­
ła nad poprawą jakości zmiana

postęp gos- 
stanowiącej 
i demokra-

ulepszającej socjalizm. Nato­
miast nie odstąpimy od zasa­
dy stosowania codziennej ro­
boczej krytyki, krytyki jako 
podstawowego narzędzia dfwi- 
gająoego socjalizm wzwyż. Nie 
odstąpimy od uczciwej i rze­
telnej krytyki, krytyki posu­
wającej naprzód 
podarczy, krytyki 
wyraz inicjatywy 
cji robotniczej.

W czasie konferencji wszys­
cy czuli, że oceniając pryncy­
pialnie swoją pracę robimy 
równocześnie nowy krok na­
przód. Mówiąc zaś o włas­
nych brakach, czy też doty­
czących władz nadrzędnych, 
wychodziliśmy z pozycji rea­
lizmu i odpowiedzialności 
za umocnienia w ogóle socja­
listycznego zarządzania.

I w tym wszystkim — trze­
ba to wyraźnie powiedzieć — 
przewijał się ór nowy, śmiały 
i twórczy nurt pracy par­
tyjnej, nurt — który wydo­
było i zdynamizowało w dzia­

Z przedzjazdowej konferencji
fabrycznej w HiL

Brygada Władysława Trzepli przoduje nie tylko w ilościo­
wej realizacji planów i zobowiązań, ale również zasługuje 

na uznanie za wysoką jakość produkcji.
Fot.: St. Gawliński

Dyskutujemy nad tezami
(Dokończenie ze str. 3) 

wydziale. Nastąpiło u na« duże ożywienie w realizacji zobowią­
zań przedzjazdowych i czynów społecznych. Pracujemy teraz 
wydajniej .wykonujemy plany z nadwyżką — tak pod wzglę­
dem tonażowym jak i jakościowym. Zaciągnęliśmy już też ’icz- 
ne warty zjazdowe.

W tezach zaakcentowana została mocno sprawa rekonstruk­
cji przestarzałych urządzeń i całych zakładów, „równania” do 
przodującej światowej techniki. Wprawdzie w odniesieniu do na­
szej huty, a szczególnie może Walcowni Zimnej Bloch, nie moż­
na mówić o przestarzałych urządzeniach, niemniej technika 
idzie swjbko naprzód. A to narzuca nam konieczność wprowa­
dzania pewnych zmian, rekonstrukcji, modernizacji. Robi się u 
nas w tej dziedzinie sporo, przewidziana jest np. budowa wal­
carki Sędzimira oraz nowego agregatu cięcia z mechaniczną sor­
townią.

Uważam, że zamierzenia te są konieczne i bardzo pilne. Należy 
dołożyć wszelkich starań, aby postęp techniczny był dolej tak 
intensywnie jorsowany, aby konsekwentnie zrealizować wszyst­
kie wnioski załogi. My ze swej strony prowadzimy w organiza­
cji partyjnej rejestr wszystkich zgłoszonych i przyjętych 
wniosków. Pilnować będziemy postępu ich realizacji.

i doświadczenia własnej orga­
nizacji partyjnej.

Pytanie jest właściwie reto­
ryczne, tak — jak i odpowiedź, 
którą można na nie udzielić.

Nie o to wszakże chodzi.
Niejednokrotnie przyjmuje­

my do partii tzw. „dobrych” 
czy też „poczciwych” ludzi.

Czy jest to wystarczające 
kryterium z punktu widzenia 
walczącej partii politycznej, 
partii kierującej się w działa­
niu zasadami marksizmu-leni- 
nizmu?

W okresie walki dwóch sy­
stemów, intensywnej walki 
politycznej i klasowej, walki 
prowadzonej w życiu codzien­
nym w formie konfrontacji 
poglądów i określonej (co za 
tym idzie) polityki kadrowej 
itd.. nie .test obojętne, czy par­
tia składać się będzie z „pocz­
ciwych” ludzi, czy też takich, 
co umieją klasowo, wyraźnie 
i zdecydowanie określać, po 
marksistowsku, postawy i ten­
dencje, nazywać po imieniu 
dywersję i wroga klasowego.

i w naszym so- 
świecie. bez u- 
marksistowsko- 

klasowego

Komunistyczne wychowanie 
stałoby się fikcją, jeżeli n>e 
przestrzegalibyśmy zasady, 
którą świetnie przecież sto­
sują u siebie — w walce z 
ruchem robotnicz.ym — bur- 
żuazyjni działacze i politycy. 
Mianowicie: kto, co, kogo, 
czym się kierując, 
broni i wspiera?

A przecież, bez przestrzega­
nia tej zasady 
cjalistycznym 
wz-ględniania 
leninowskiego 
punktu widzenia, nie ma co 
mówić o skutecznym zwalcza­
niu dywersji i krzewieniu po­
glądów, postaw i komunistycz­
nej ideologii.

CIERPIMY JESZCZE NA­
DAL na wysuwanie róż­
nego typu kierowników 

ślepo hołdując kryteriom fa­
chowości i doświadczenia. 
Tymczasem „dobry i poczci­
wy" kierownik z dyplomem, 
może być równie dobrze „do­
brym, poczciwym i doświad­
czonym technokratą”, które­
mu zupełnie są obojętne 
względnie obce kryteria komu­

A. Natómiast na walcarce jed- 
r.oklatkcwej niezbyt spisywała 
się brygada Czesława Kubali. I 
nie bez powodu te złe wyniki: 
brak dyscypliny, spóźnienia do 
pracy, Irak troski o poprawie­
nie jakości produkcji, którą 
przecież robią ludzie i od nich 
jest zależna.

ik

nistycznego zaangażowania i 
wychowania, lub też uznaje je 
tylko w słowach, deklaratyw­
nie (rewizjoniści!).

Sens słów: „komunistyczne 
wychowanie". Jeśli pozbawi 
się je klasowo marksistowskiej 
treści, jeśli za tym pojęciem 
nie podąża rzeczywiste uzna­
wanie' kierowniczej roii par­
tii i określonej naszymi po­
trzebami formy dyktatury pro­
letariatu, to stają się one zwy­
kłym sloganem, czczą fikcją, 
jeszcze jedną deklaracją tak 
chętnie (i z upodobaniem), 
wygłasągną przez rewizjoni­
stów.

OBYWATELSKIE WY­
CHOWANIE społeczeń­
stwa, tak zresztą jak i 

młodzieży, nie można zredu­
kować do zebrań czy godzin 
lekcyjnych. Społeczeństwo i 
różnego typu kierowników 
wychowuje działanie, uczest­
nictwo w kształtowaniu spraw, 
problematyki gospodarczej, 
społecznej, kulturalnej itd. 
Wszystko to jednak ciągle mu­
si być łączone z propagowa­
niem i szerzeniem, z wszcze­
pianiem na zasadzie konkret­
nej praktyki, klasowej, mar­
ksistowsko-leninowskiej in­
terpretacji wszystkich ele­
mentów naszej rzeczywistości.

Konferencja fabryczna była 
znakomitym forum dla wy­
miany myśli i poglądów o na­
szych społecznych do­
świadczeniach. uzyska­
nych po wypadkach marco­
wych i w wyniku wydarzeń 
w Czechosłowacji.

Mówiliśmy już uprzednio: 
była to dobra szkoła. Pole­
miczna. Ideowa. Wnosząca w 
pracę fabrycanej organizacji 
ładunek rozmachu, rewolucyj­
nej, patriotycznej romantyki. 
I SEKRETARZ KW na zakoń- 
• czenie obrad powiedział:

— ŻYCZĘ WAM JAK 
NAJLEPSZYCH WYNI­
KÓW W KSZTAŁTOWA­
NIU REWOLUCYJNYCH 
POSTAW!

Słowa te można uzupełnić: 
nie czekajmy na żadne in­
strukcje. Tak. jak nie cze­
ka się na instrukcje kiedy 
chodzi o zwalczanie obcych 
poglądów. Zbiorowa aktyw­
ność polityczna, kształtowa­
nie klasowej oceny postaw i 
wydarzeń, już teraz, w ostat­
nim roku przyniosły nam wie­
le sukcesów.

ROMAN WOJSKI
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Derbowy pojedynek z Garbarnią
Na podstawie dwóch ostat­

nich meczów, można wysnuć 
wniosek, że piłkarze Hutnika, 
stają się drużyną grającą do 
brze tylko w jednej połowie. 
Z Górnikiem Wałbrzych, dru 
ga część spotkania była zdecy­
dowanie lepsza niż pierwsza — 
natomiast zaś ze Startem Łódź, 
sytuacja się zmieniła na ko­
rzyść części pierwszej. 3 ile 
z Górnikiem Wałbrzych fakt 
ten można wytłumaczyć stop­
niowym nabieraniem rozmachu 
i tempa, to słabość drugiej ro­
lowy meczu ze Startem, trud­
no jest usprawiedliwić.

Pierwsza połowę meczu ze 
Startem Hutnik rozegrał w 
dobrym stylu. Poszczególne 
formacje z sobą należycie 
współpracowały. Napastnicy o- 
trzymywali dokładne podania z 
drugiej linii, które umożliwiły 
przeprowadzenie falowych ata­
ków i opracowanie dogodnych 
pozycji strzałowych. Efektem 
takiej gry były trzy bramki, a 
gdyby padły następne trzy, to 
zawodnicy Startu również nie 
mogliby narzekać. Po przerwie 
obraz gry uległ radykalnej 
zmianie. Coś się popsuło w 
harmonijnie współpracującej 
drużynie Hutnika. Skutkiem te­
go. była strata przez Hutnika 
bardzo łatwej bramki. zaraz 
po przerwie i zbyt indywidual-

Eokserzy Cottbus (NRD) 
wystqpiq

w Nowej Hucie
W sobotę 5 bm. w bali Ga­

raży oglądać będziemy mię­
dzynarodowe spotkanie bok­
serskie pomiędzy zespołem 
Cottbus (I liga NRD) i druży­
ną złożoną z zawodników Hut­
nika oraz krakowskiej Wisły. 
Początek meczu o godz. 1S.0S. 
W zespole gości wystąpi za­
pewne rnany zawodnik Brau- 
ske (boksowa! dwukrotnie z 
Draganem — raz wygrał, raz 
przegrał). Zobaczymy również 
dwóch Afrykańczylców, Mu­
rzynów z Mali, którzy studiu­
ją w NRD i boksują w druży­
nie Cottbus.

W lidze juniorów zespól 
Hutnika zremisował w ub. ty­
godniu z Górnikiem Siemiano­
wice, traeąe pierwszy punkt w 
tych rozgrywkach. W sobotę 5 
bm. juniorzy Hutnika zmierzą 
się te swym najgroźniejszym 
przeciwnikiem — Zagłębiem 
Sosnowiec, nad którym mają 
przewaeę 4 pkt. Mecz odbę­
dzie się w Sosnowcu.

W niedzielę 6 bm. o godz. 
ll.W w hali Garaży mecz o 
mistrzostwo ligi okręgowej 
Hutnik ;b — Unia lb Oświę­
cim.
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Pracownik HiL - Janusz Kuszilek 
modelarzem najwyższej klasy
Przedstawiamy: JANUSZ KU­

SZILEK, pracownik Wydziału 
Mechaniczna - Konstrukcyjnego. 
Zainteresowania pozą zawodo­
we: modele latające. Od 10 łat 
jest członkiem kadry narodowej 
w tej dyscyplinie. Był wielo­
krotnie mistrzem Polski. W 1962 
roku w Kijowie zdobył tytuł 
nrstrza świata w kategorii mo­
deli redukcyjno - latających na 
uwięzi. W czerwcu br. został I 
wicemistrzem Europy w tej sa­
mej kategorii. Jest posiadaczem 
najwyższego trofeum w sporcie 
modelarskim: złotej odznaki z 
diamentem.

Na kilka naszych pytań od­
powiada w ten sposób.

— Miałem 7 łat, wujek zawo­
ził mnie rowerem na lotnisko w 
Re-kowieach, gdzie godzinami ga­
piłem się na samoloty. Już wte­
dy strugałem z drzewa modele.

— Jestem członkiem Aeroklu­
bu krakowskiego. W pracowni 
klubowej wykonuję wszystkie 
prace, wymagające obróbki me- 
chaniczrei. Gros roboty wykonu­
ję jednak w domu.

— Budowa modelu wymaga 
dużo pracy. Na przykład model, 
z którym startowałem na mi­
strzostwach świata w Kijowie 
pochłonął mi 7300 godzin. Trwa­
ło to 3 i pół roku.

— V mnie, na szczęście nie ma 
problemu jak pogodzić sport z 
wymaganiami żucia rodzinnego. 
Żona, zresztą także pracownik 
Huty im. Lenina, również jest 
modelarzem. Buduje obecnie 
model przedwojennego samolotu 
zwiadowczo - bombardującego 
Boeing P-26 A i w przyszłym 

na gra, zwłaszcza pomocników.
Te momenty całkowicie wybiły 
Hutnika z uderzenia, do tego 
nawet stopnia, że nie potrafił 
już do końca spotkania, prze­
prowadzić jakiejś udanej, skład­
nej akcji. To też w tym okre­
sie gry. Start uzyskał przewa­
gę i wypracował sobie szer»g 
dogodnych sytuacji, z których 
mógł zmniejszyć rozmiary po­
rażki.

W niedzielę o godz. 11 Hut­
nik grać będzie na Ludwino- 
wie z Garbarnią. Do ostatniej 
niedzieli Garbarnia była dru­
żyną ścisłej czołówki i dopiero 
porażka w Raciborzu, zepchnę­
ła ją na niższą pozycję. Ambi­
cją Garbami jest awans do 
ekstraklasy. Należy się więc 
spodziewać, że do meczu z Hut­
nikiem zawodnicy Garbarni 
włożą cały zasób umiejętności 
i ambicji. Zawodnicy Hutnika- 
zechą zapewne również udo­
wodnić swoim sympatykom, że 
w szeregach ich nastąpiła dal­
sza konsolidacja i zwyżka for­
my. Zresztą najlepszym po­
twierdzeniem tego, były frag­
menty spo'kania z Górnikiem 
i Startem. Życzyć by-sobie tyl­
ko należało, ażeby Hutnik ca­
ły mecz grał na dobrym pozio­
mie.

J. C.

Piłkczrki Wandy umocniły 
pozycję lidera

Kolejne dwa zwycięstwa w roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi 
odniosła drużyna piłki ręcznej 
Wandy umacniając się na pozycji 
lidera. Now<\'iuclankl wygrały z.e 
Spójnią Warszawa 24:10 (10:6) i te 
Zniczem Pruszków 22:6 (’.2:3).
Bramki dla Wandy strzeliły; w 
meczu ze Spójnia — T-. Walczyk 
11, Dzinha I, Z. Walczyk 3, Kuź­
mińska i Buchacz po 1; w meczu 
ze Zniczem — L. Walczyk 8. Dziu­
ba T, Z. Walczyk 4 1 Buchacz 3.

W sobotę 5 bm. Wanda grać bę­
dzie z MKS MDK w Tarnowie a 
w niedzielę 4 bm. z MKS w 
Bochni.

— •---

Piłkarze Wandy grajq 
z Metalem

Nie powiodło się piłkarzom 
Wandy w wyjazdowym meczu z 
liderem tabel! w II grupie klasy 
A. Przegrali 0:2 (0:0). W niedzielę 
6 bm. wystąpią przed własną wi­
downią w meczu z Metalem Wę­
gierska Córka. Początek spotka­
nia o godz. 12.30 .

roku będzie dla mnie groźnym 
rywalem.

— W modelarstwie istnieje kilka 
kategorii. Można wyróżnić trzy 
zasadnicze: modele na uwięzi 

modele swobodnie lataja.ee i mi- 
kro-modele. Te ostatnie buduje 
się ze słomki, z drzewa balsa 
(lżejsze od korka, z tego gatunku 
drzewa zbudowana była m. in. 
słynna tratwa „Kon-Tiki”, uży­
wa się go do budowy również 
pozostałych typów modeli naj­
wyższej klasy). MiKromodele są 
bardzo lekkie, mój na przykład 
ważył 1,5 g przy rozpiętości 
skrzydeł 600 mm. Napędzane są 
gumką, startują w halach — 
najlżejszy podmuch rzuciłby je 
bowiem na ziemię. Odpowiednia 
wysterowane krążą w koło, po­
wali wznosząc się w górę a na­
stępnie powoli opadając. Im dłu­
żej to trwa, tym lepszy wynik. 
Rekord świata wynosi blisko go­
dzinę.

— W obrębie modeli na uwięzi 
jak i modeli swobodnie latają­
cych wyodrębnia się grupę tzw. 
makiet albo modeli redukcyjno- 
latajacych. Są to jak najwier­
niejsze, choć pomniejszone kopie 
samolotów istniejących w rze­
czywistości. Ja buduję w oparciu 
o autentyczną, fabryczną doku­
mentację techniczną.

— Zacząłem od modelu przed­
wojennego dwupłatowca PWS- 
26, konstrukcji inż. Zdaniew- 
skiego. Był to pierwszy polski 
samolot dopuszczony do pełnej 
akrobacji. Mój model startował 
po raz pierwszy w 1954 roku i 
dziś, po 14 latach, jest jeszcze no 
chodzie. ' ’

Dwa zwycięstwa Wandy
W meczach o mistrzostwo n 

ligi tenisa stołowego Wanda 
wygrała u siebie z Polonią 
Siedlce 6:3 (punkty zdobyli: 
Danuta Sykta, Wisło 3, Goliński 
i Szatkowski) oraz z Chełmian- 
ką 6:2 (punkty: Wcisło, Szat­
kowski i Mazur po 2).

Wczoraj drużyna Wandy gra­
ła z Slemianowiczanką w Sie­
mianowicach a w niedzielę wy­
stąpi z ROW w Rybniku.

Finał Pucharu CRZZ w Nowej Hucie?
Koszykarze Sparty Nowa Hu‘a 

wywalczyli awans do finału roz­
grywek o Puchar Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych. Obok 
nich, z krakowskiego półfinału 
awansował Baildon Katowice. 
Odpadła m. in. Korona K aków — 
benlaminek I ligi, choć w ostat- 
<VVVVVVVVVVVVVV'»

Z mistrzostw Polski 
juniorów

W Warszawie odbyły się lek­
koatletyczne mistrzostwa Pol­
ski juniorów starszych oraz ju­
niorek. Brala w nich udział 
również ekipa Hutnika. ..Meda­
lowe" miejsca zajęli: Zdzisław 
Serafin — drugie miejsce w 
biegu 400 m przez płotki wyni­
kiem 52,6 sek. oraz Jadwiga 
Polanowska — trzecie miejsce 
w biegu 100 m przez płotki wy­
nikiem 15,2 sek. Tym rezulta­
tem zawodniczka Hutnika usta­
nowiła rekord Polski w katego­
rii młodziezek oraz rekord o- 
kręgu krakowskiego we wszyst­
kich kategoriach (od młodzi- 
czek do seniorek).

Ponadto niezły rezultat 49 
sek. uzyskała sztafeta 4x100 m. 
Elżbieta Bieniek w biegu na 
200 m miała drugi czas w eli­
minacjach — 25 sek. W finale 
było już gorzej — 25,5 sek. i 
piąte miejsce.

Ognisko TKKF 
przy spółdzielni „Hutnik"

Niedawno powołane zostało 
Związkowe Ognisko TKKF przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hu­
tnik”. W skład.. zarządu,, .weszli 
lek. Henryk Apollo (przewodni­
czący), inż. Juliusz Majewski 
(zastępca do spraw organiza­

cyjnych). Stanisław Windak (za­
stępca do spraw sportowych i 
Halina Kibli (sekreiarz).

Nowopowstałe Ognisko pro­
wadzić będzie działalność, spor­
towo-turystyczną wśród spół­
dzielców z Nowej IIutv a szcze­
gólnie na terenie osiedli w Bień- 
czycach. W planach na pierwszy 
okres pracy ważną pozycję zaj­
muje budowa małych obiektów 
sportowych w osiedlach spół­
dzielczych.

— TT tym roku startowałem z 
modelem bardzo ciekawego sa­
molotu angielskiego z czasów 11 
wojny światowej, Whlrlwmd 
wytwórni Westland. Był to my­
śliwiec bombardujący morski — 
do zwalczania łodzi podwod­
nych. Wyprodukowano ich za­
ledwie 112 sztuk a w sumie za­
topiły 54 niemieckie U-booty. 
Mój model waży 2,55 kg w tym 
same silniki (dwa) 700 g. Silniki 
spalinowe mają regulowane o- 
broty. W locie może wykonywać 
szereg czynności: chowa i wypu­
szcza podwozie, zamyka i otwie­
ra klapy, zrzuca bomby. W Pra­
dze na wspomnianych już mi­
strzostwach Europy w czerwcu 
br. zdarzył mi się pechowy 
przypadek. Mój model zrzuca 
bomby na impuls mechanizmu 
zeaaroweao. Nastawiłem go na 5 
minut. Ale przed upływem re­
gulaminowych 7- minut bomby 
nie poszły. Dopiero gdy model 
wykonał tzw. międzylądowanie, 
na beton spadły bomby. Przypu­
szczam, że mechanizm zegarowy 
zatrzymał się na chwilę, a na-

W lidze okręgowej 
piłki ręcznej

Zespół Hutnika rozegrał w li­
dze okręgowej piłki ręcznej 
trzy spotkania, odnosząc trzy 
wysokie zwycięstwa: z OKS O- 
kocim 32:16. ze Startem Sokół 
Bochnia 31:14 i z Cracovia 30:13. 
W sobotę 5 bm. o godz. 16.00 na 
boisku Krakusa Hutnik grać 
będzie z Garbarnią.

Wanda, która występuje rów­
nież w l:dze okręgowej wygra­
ła w ub. tygodniu z OKS Oko­
cim 33:26. W niedzielę Wanda 
gra z Olszą w Krakowie.

nim spotkaniu zgotowała dużą 
niespodziankę wygrywając ze 
Spartą. O kolejności zadecydował 
lepszy stosunek małych punktów.

Finał Pucharu CRZZ z udzia­
łem Balldonu. Sparty oraz Lecha 
Poznań I Zastalu Zielona Góra 
(zwycięzców drugiego półfinał-!) 
odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu. Działacze Sparty czynią 
starania, aby miejscem rozgrywek 
była Nowa Huta — hala Wandy.

Aktualnie koszykarze Sparty, 
wzmocnieni dwoma zawodnikami 
AZS, występują pod firmą repre­
zentacji Krakowa w turnieju o 
Puchar Gór Świętokrzyskich w 
Kielcach. Przed rjzzpoczęclem mi­
strzostw I ligi (16 listopada) cze­
ka ich jeszcze tygodniowy pobyt 
na obozie w Zakopanem oraz wy­
jazd do Berlina, gdzie przebywać 
będą przez tydzień na zaproszenie 
tamtejszego Dynama.

Dla uczczenia V Zjazdu
Członkowie klubu sportowego 

Wanda, dla uczczenia V Zjazdu 
Partii zobowiązali się przepra­
cować w czynie społecznym 
5 tys. godzin. Prace o wartości 
147 tys. zł obejmą porządkowa­
nie stadionu, sadzenie róż. dar­
niowanie boiska piłkarskiego, 
przygotowanie terenu w rejo­
nie stadionu dla celów wypo­
czynkowych, naprawę i konser­
wację sprzętu sportowego.

Z okazji X-lecia Sjiółdzielni 
„Hutnik” ognisko zorganizuje w 
dniach od 2 do 5 października 
br. turniej siatkówki, w którym 
s'artovzać będą drużyny z osie­
dli spółdzielczych Nowej Huty. 
Zwycięska drużyna otrzyma pu­
char ufundowany przez zarząd 
Spółdzielni. Dla najmłodszych 
spółdzielców Ognisko organizu­
je z tej okazji turniej piłki no­
żnej.

W okresie jesienno-zimowym 
ognisko prowadzić będzie w sa­
lach gimnąstycznych na tere­
nie osiedli Bieńczyce zajęcia re­
kreacyjne dla swych członków.

Powyższa informację przeka­
zał nem kierownik Działu Sa­
morządowego i Społeczno-Wy­

chowawczego SM ..Hutnik" mgr 
Andrzej Osuchowski. Dziękuje­
my.

stępnie pod wpływem drgań 
znów zaczął pracować. Stąd to 
opóźnienie, które kosztowało 
mnie kilkadziesiąt punktów. Mu- 
siałem zadowolić się tytułem I 
wicemistrza. Mistrzostwo zdobył 
zreszt- również Polak, Ostrow­
ski z Warszawy. W tej kategorii 
modelarstwa Polska jest świato­
wą potęgą.

— Obecnie buduję model 4-sil- 
nikowego Lancastera. Na tych 
samolotach walczyli w czasie 
wojny m. in. polscy lotnicy na 
Zachodzie. Właśnie w czasie lotu 
bojowego nad Niemcy w 1943 r. 
zestrzelony został i zginał wraz 
z cała 7-osobowa załogą kpt. pi­
lot Jerzy Różański. W' Łodzi od­
bywają się zawody dla uczczenia 
jego pamięci. Główną nagrodą 
jest piękny puchar przechodni, 
ufundowany przez dawnych ko­
legów Różańskiego z Dywizjonu 
3<Y’. Mój ..Lancaster’’ będzie no­
sił numery rejestracyjne tego sa­
molotu. na którym zginął kpt. 
Różański, walcząc z hille-nw. 
skim najeźdźca.

W dniach 28 I 29 IX. br. w Poznaniu na Jeziorze Malta wio­
ślarze Yacht Clubu „Budowlani" Nowa Huta brali udział w 
II Wioślarskich Mistrzostwach ZFS ..Budowlani”. Wioślarze 
Yacht Clubu w punktacji ogólnej zajęli III miejsce za BKS 
„Skra” Warszawa i Płockim Klubem Wioślarskim, a przed BSG 
„Motor” Siid z Magdeburga NRD, PTW „Tryton” Poznań i TKS 
„Budowlani” Toruń.

Tytuły Mistrzów Polski ZFS „Budowlani" zdobyli z Yacht 
Clubu: Dorota Czarnik w jedynkach dziewcząt (na zdjęciu); 
P. Wróblewski. K. Bazarnik. L. Piegza. A. Steczowicz, ster. A. 
Gromek — w biegu czwórek ze sternikiem oraz ta sama osada 
wybiegu czwórek bez sternika: Ii. Deć i E. Olejnik w dwójkach 
podwójnych dziewcząt; F. Kaczmarczyk, A. Węgrzyn w dwój­
kach podwójnych.

Poza tym osady Yacht Clubu zdobyły 5 tytułów wicemistrzów 
Polski ZFS „Budowlani”.

inż. Zdzisław Natorskl

14-kro.tni mistrzowie Polski w sali Hutnika
Wobec przełożenia na inny 

termin spotkań z AZS Gliwice
1 Wawelem Wirek — drużyna 
Hutnika dopiero w ubiegłą nie­
dzielę rozpoczęła rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi tenisa stoło­
wego. W spotkaniu z Włóknia­
rzem w Łodzi Hutnik po zacię­
tej walce przegrał 5:6. Punkty 
zdobyli: Ratzko w grze poje­
dynczej kobiet. Ratzko — Chaj­
decki w grze mieszanej, Petek
2 i Chajdecki w singlach. De­
biutant Adam Lenda nie zdobył 
punktu.

W Chodzieży Hutnik wygrał 
z Polonią 6:2. Punkty — podob­
nie jak w Łodzi, z tym że 
Chajdecki wyygrał dwukrotnie 
w singlach.

W nadchodzącej kolejce Hut­
nik gościć będzie Spójnię War­
szawa — 14-krotr.ego mistrza 
Polski oraz zespół Ursusa. Spot­
kanie ze Spójn:ą oglądać bę­
dziemy w sali Hutnika w sobo­
tę 5 bm. o godz. 17.00, mocz z

PIJANY PRZYSZEDŁ 
NA KONTROLĘ 

SZATNIARZY
W dniu 25. IX o godzinie 22.46 

zjawił się w Wydziale Rur 
Zgrzewanych brygadzista szat­
niarzy Stanisław Kowalski. Za­
bierał się do kontroli podleg­
łych mu pracowników. Okazało 
się, że był pijany. W tej sytua­
cji wezwano Siraż Przemy,Io­
wą. która odprowadziła pijaka 
do badania w stacji pogotowia 
ratunkowego HiL. Tu potwier­
dziło się. że był pijany.

Jesteśmy przekonani, że kie­
rownictwo „nagrodzi” odpowied­
nio brygadzistę, który zamiast 
dawać przykład załodze. sam 
lamie regulamin pracy i w do­
datku naraża się na drwiny 
pracowników.

Od)

Tegoroczna olimpiada dla 
mieszkańców hoteli rozpo­
częła się 1 października, i 

— jak głosi regulamin — trwać 
będzie do 15 stycznia 1969 r. 
Jej organizatorami są: Rada Za­
kładowa HiL, Dom Kultury 
HiL. Wydział Kwater Zbioro­
wych, Zarząd Fabryczny ZMS 
i Centralny Samorząd Hoteli 
Pracowniczych.

W tych dniach w ZDK HiL 
odbyło się spotkanie z przewod­
niczącymi samorządów hotelo­
wych. kierownikami hoteli, i 
działaczami k.-o., na którym za­
poznano zebranych z regulami­
nem olimpiady, z założeniami 
tej imprezy, z szeregiem spraw 
organizacyjnych. Jak stwierdził 
kierownik ZDK HiL mgr Jah Zs- 
bioki — w organizowanych spot­
kaniach, odczytach, imprezach, 
wystawach itp. powinny zna­
leźć odzwierciedlenie tak po­
ważne wydarzenia, jakimi są 
V Zjazd Partii, rocznica 25-le- 
cia Wojska Polskiego, 26-lecie 
Nowej Huty.

IV Olimpiada Kulturalna IIo- 
tełi Pracowniczych HiL składa 
się z 6 konkursów: zgaduj-zga­
dula pod hasłem „25 lat Lu­
dowego Wojska Polskiego”, o- 
światowy, pt. „Książka kształ­
ci i wychowuje”, konkurs na 
najeslctyczniejszy hotel, pn. 
„Nasze zainteresowania i inicja­
tywy” oraz konkurs na zor­
ganizowanie imprezy rozrywko­
wej pn. ..Wieczorek u hutni­
ków”.

Ursusem w niedzielę o 11.00.
Rezerwowa drużyna Hutnika 

rozpoczyna w tym tygodniu 
spotkania o mistrzostwo ligi 
międzyokręgowej. W sobotę 
mecz z GKS Wodzisław w Wo­
dzisławiu. w niedzielę ze Stalą 
w Cieszynie.
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

DRUGA W HiL 
GAZETKA WYDZIAŁOWA

W ślady Walcowni Slabing. 
która w ub. tygodniu ..wydała” 
swoją pierwszą w HiL, a rów­
nież i w kraju, gazetkę wy­
działową — wstąpili pracownicy 
Wydziału Wlewnic P-51.

Pierwszy egzemplarz wydzia­
łowej gazety obejmuje najbar­
dziej zasadnicze problemy za­
łogi i tak: Kierunki dalszego 
rozwoju wydziału porusza w 
swym artykule kierownik wydz. 
inż. S. Strama. plany produk­
cji, ich podział i przebieg rea­
lizacji — kier. Biura Wydzia­
łu mgr K. Golemo. sylwetki 
najlepszych pracowników oma­
wia sekretarz propagandy POP 
inż. L. Pawłowicz. O sprawach 
związkowych wypowiada się 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej P-51 A. Puczyński. oprawę 
graficzną i satyryczne rysunki 
wykonuje wydziałowa plastycz­
ka I. Wojdas. Informacje o ro­
li gazety, pozytywne i krytycz­
ne notatki o życiu załogi — 
Kazimiera Brajer, która równo­
cześnie organizuje i czuwa nad 
całością materiałów.

IV Olimp!ada 
Kulturalna 
Hoteli HiL

Podobnie jak w poprzednich 
tego typu imprezach, celem te­
gorocznej olimpiady jest prze­
de wszystkim ożywienie życia 
kulturalno-oświatowego wśród 
mieszkańców hoteli pracowni­
czych IliL, zainteresowanie 
ich życiem kulturalnym kraju 
i we własnym środowisku, 
zaznajomienie z historią i tra­
dycjami narodu polskiego w 
związku z obchodzonymi w 
bieżącym sezonie XX rocznicą 
zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego, 25 rocznicą pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego, 25 rocznicą powstania 
PRL oraz 50 rocznicą odzyska­
nia niepodległości.

Informujemy, że w olimpia­
dzie brać może udz:ał każdy 
hotel pracoscniczy HiL i HPR, 
zgłoszenia przyjmowane są w 
sekretariacie ZDK HiL do 
7 bm.

Intencją organizatorów olim­
piady jest rozbudzenie szlachet­
nej rywalizacji między hotela­
mi o palmę pierwszeństwa. 
Zwycięży hotel, który uzyska 
największą ilość punktów. »1 
zwycięskich hoteli przewiduje 
się nagrody; I miejsce — Pu­
char Przechodni KF PZPR oraz 
nagroda pieniężną w wysokoś­
ci 3 tys. zł, II miejsce — 2 tys. 
zł oraz III — 1 tys. zł. Ponad­
to przewidziane są 2 wyróźuic- 
nia po 500 zł oraz dyplomy u- 
znania.
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Nowa Huta—jej młodzież w dwudziestoleciu
Naszym bohaterem — ZMP

dniach 5—6. października Hufiec 
Harcerski w Nowej Hucie przeżywa 
swoje święto — nadanie imienia 

Związku Młodzieży Polskiej i wręczenie 
sztandaru.

Hufiec liczy obecnie 6.000 zuchów, harce­
rzy, instruktorów pracujących w 43 szcze­
pach, ISO drużynach. Przygotowali się do 
tego święta wszyscy — zuchy, harcerze, 
instruktorzy. Na konferencji wyborczej 
delegatów na IV Zjazd Związku Harcer­
stwa Polskiego podjęto inicjatywę zakoń­
czenia kampanii wyboru bohatera Hufca 
l inicjatywę rozpoczęcia pracy z wybra­
nym bohaterem.

Po namyśle wybrano — Związek Mło­
dzieży Polskiej — organizację, która zrze­
szała budowniczych Nowej Huty i Kombi­
natu. Inicjatywa ta spotkała się z uzna­
niem nie tylko władz, ale także wszystkich 
zuchów, harcerzy, instruktorów. Rozpoczę­
to pracę. Już podczas akcji letniej (na o- 
bozach) młodzież zapoznawała się z histo­
rią Nowej Huty, z działalnością Związku 
Młodzieży Polskiej, była inicjatorem i or­
ganizatorem spotkań z byłymi działaczami 
Związku Młodzieży Polskiej. Do konkret­
nej realizacji wybranych zadań przystą­
piono 1 września — w dniu rozpoczęcia 
roku harcerskiego przez nasz Hufiec.

Każdy nowohucki szczep jest organiza­
torem spotkania z ZMP-owcem. Harcerze 
i zuchy zapraszając towarzyszy na spotka­
nia, przygotowali kominki lub ogniska z 
programem artystycznym o Nowej Hucie 
i ZMP. Celem spotkań było nie tylko po­

znanie tamtych dni, dni budowy i wytężo­
nej pracy, codziennej działalności organi­
zacji ZMP-owskiej, ale także uczuciowe 
związanie młodzieży z bohaterem Hufca. 
Każdy szczep starał się pozyskać zapro­
szonego ZMP-owca do Koła Przyjaciół 
Harcerstwa.

Spotkania upłynęły w serdecznej, har­
cerskiej atmosferze, dzieci i młodzieżow­
cy z wielkim zaangażowaniem uczestniczy­
li w wieczorach wspomnień. Poznali 
ludzi — budowniczych Huty im Lenina i 
miasta, w którym się urodzili i wychowali.

Akcją sztandarową starają się zuchy, 
harcerze i instruktorzy zainteresować tak­
że młodzież niezrzeszoną, organizu­
jąc apele dla młodzieży szkolnej. Podczas 
apeli informowano młodzież o działalności 
Związku Młodzieży Polskiej, o pracy dru­
żyn i szczepów. Przygotowanie akcji zwią­
zane jest z wytężoną, systematyczną pracą 
wszystkich drużyn i szczepów.

Do 28 września br. zakończyliśmy w 
szczepach sprawy organizacyjne — przy­
gotowano harcówki i gablotki, wyprowa­
dzono dokumentację na nowy rok harcer­
ski, przeprowadzono rekrutację nowych 
-.złonków. Równocześnie drużyny i szczepy 
podjęły inicjatywę odtworzenia kronik 
zakładów pracy, instytucji i szkół.

Prace już rozpoczęto, zastaną zakończo­
ne przed 1-Maja — jako czyn młodzieży 
harcerskiej na XX-lecie Nowej Huty.

Stanisława Dutka 
Komendant Hufca ZHP 
Kraków Nowa Huta

9
Junacy „Służby Polsce", członkowie Związku Młodzieży Polskiej przy budowie No­

wej Huty.
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Jak budowniczy
stał się hutnikiem...

Rok 1954 i 1955 był rokiem 
przełomowym dla huty. W tym 
czasie oddawano do eksploata­
cji podstawowe wydziały kom­
binatu jak: wielki piec nr 1. 
dwie baterie koksownicze, 
pierwszy piec martenowski, Za­
kład Materiałów Ogniotrwa­
łych, Walcownię Zgniatacz. l-szy 
blok energetyczny Siłowni i 
wiele innych mniejszych i więk­
szych obiektów pomocniczych. 
Stare hutnictwo śląskie nie buło 
w stanie zabezpieczyć potrze­
bnej kadry, toteż stanął nie­
zwykle ważny i trudny problem 
przygotowania zawodowego za­
łogi rekrutującej się z wczo­
rajszych budowniczych kombi­
natu i miasta.

W roku 1953 w apelu Zarządu 
Fabrycznego ZMP do młodzieży 
czytamy m. in.:

„Już wkrótce, bo za parę 
miesięcy w roku drugiego Zja­
zdu Partii rozpocznie produkcję 
podstawowa inwestycja planu 
sześcioletniego, zapulsuje w ży­
łach huty energia elektryczna, 
zadymią kominy koksowni, 
wielkiego pieca i stalowni, zadu­
dnią automaty i urządzenia 
walcowni zgniatacz, wieńcząc 
w ten sposób wieloletni wysiłek 
i zaangażowanie ich budowni­
czych.

ZMP-owey i cała młodzieży! — 
nadszedł okres potrzeby prze- 
kwalifikowania sie. musimy od­
łożyć kitlnie. zejść ze spycha­
czy i koparek, by stanąć przy 
obsłudze wielkiego pieca i in­
nych agregatów hutniczych. 
Zdobycie zawodu hutnika otwo­
rzy przed wami niebywale per­
spektywy awansu społecznego i 
zawodowego. Jak zawsze wie­
rzymy, że nie zawiedziecie po­
kładanego w was przez Partię 
i ZMP zaufania."

W tym czasie z inicjatywy Za­
rządu Zakładowego ZMP przy 
pełnym poparciu Komitetu Fa­
brycznego Partii doszło do za­
warcia porozumienia. w myil 
którego Zarząd Przedsiębiorstwa 
Budowy Huty przekaże część

młodej załogi Kombinatowi, ee- 
lem przeszkolenia jej w zawo­
dzie hutnika.

Również wtedy ZMP spopula­
ryzował i wprowadził w życie 
hasło: „Każdy szkolący się wra­
ca z pomyślnie zdanym egzami­
nem". W tych warunkach licz­
ba nie kończących szkolenia z 
powodu trudności w przyswaja­
niu materiału lub z innych po­
wodów, nie przekraczała od 1—2 
proc., co należy uznać za olbrzy­
mie osiągnięcie uwzględniając, 
że podstawowa masa młodzieży 
nie posiadała ukończonej szkoły 
podstawowej. Zarząd Fabrycz­
ny ZMP już w tamtym okresie 
dostrzegł potrzebę organizowa­
nia przyzakładowych szkół za­
wodowych i technikum jako je­
dnej z podstawowych form do­
kształcania robotników a prze­
de wszystkim młodzieży bez od­
rywania ich od pracy. Nie dys­
ponowano w tym czasie odpo­
wiednimi warunkami lokalowy­
mi, pomocą naukową oraz 
sprawdzoną w działaniu odpo­
wiednią kadrą pedagogiczną. Te 
niewątpliwe sukcesy, które
tym czasie posiadała nasza no­
wohucka organizacja ZMP na 
każdym odcinku swej działal­
ności. zawdzięczamy szerokie­
mu aktywowi Związku Młodzie­
ży Polskiej.

Niech przykładem tu będzie 
pierwszy piec martenowski ob­
sługiwany przez brygadę ZMP, 
na czele której stał aktywista 
ZMP-owsJci Borejczuk. W tum 
czasie Związek Młodzieży Pol­
skiej rzucił hasło współzawod­
nictwa miedzy brygadami ZMP, 
które apelowało o zwiększenie 
wydajności pracy, o prawidłową 
eksploatacje urządzeń, o oszczę­
dne gospodarowanie materiała­
mi wsadowymi. Konkretna 
działalność zawodowa i wycho­
wawcza pozwoliła na konsolida­
cje społeczności w brygadzie.

Ta polityczna i wychowawczo 
praca spowodowała, że członko­
wie organizacji Związku Mło­
dzieży Polskiej w hucie w la-

W
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tach 1953—1955 stanowili 30 
proc, całej załogi. Należy także 
dodać, że rozwój partii na tere­
nie Kombinatu odbywał się 
głównie przez przekazywanie 
najlepszych ZMP-owców w jei 
szeregi. We wszystkim, czym 
żyta załoga budującego się 
Kombinatu, miała swój nieza­
przeczalny i wielki udział mło­
dzież i jej organizacja Związek 
Młodzieży Polskiej.

Wiele inicjatyw na skale kra­
ju rodziło się wśród aktywu 
młodzieżowego huty. Niech 
przykładem tu będzie inicjaty­
wa ZMP-owskiej Organizacji 
Wydziału Konstrukcji Stalowych 
objęcia szefostwa przez Związek 
Młodzieży Polskiej nad wojska­
mi lotniczymi. Był to wyraz tro­
ski młodzieży by najlepsi spo­
śród niej wstępowali w szeregi 
naszego ludowego lotnictwa, 
stojącego na straży naszego wy­
siłku i bezpieczeństwa kraju.

Hasło „Zrodził nas czyn" — 
wypisane na sztandarach Związ­
ku Młodzieży Polskiej, znalazło 
wszechstronne i głębokie po­
twierdzenie w codziennej dzia­
łalności Związku Młodzieży Pol­
skiej na terenie 
binatu i miasta

budowy Kom- 
Nowa Huta.

Z »dania jakie postawień* 
przed wszystkimi budowni­
czymi Nowej Huty w pierw­
szych początkach jej budowy, a 

generalnie w tzw. pierwszym 
etapie jej budowy — były •- 
gromne, a zarazem i trudne, nie 
spotykane w ówczesnym czasie 
w budownictwie przemysłowym 
na terenie naszego kraju.

Wytyczone zadania w cyfrach 
oznaczały:

Program uroczystości 
nadania imienia 

Zwigzku Młodzieży 
Polskiej 

i wręczenia sztandaru 
Hufcowi Kraków - Nowa 
Huta organizowanych 

w dn. 5 — 6 X. 1968 r.

5 PAŹDZIERNIK
gndz. 10.30 — Sympozjum 

na temat „Rola Związku 
Młodzieży Polskiej w 
budowie zrębów socjaliz­
mu i w dziele ideowego 
wychowania młodzieży”. 
Miejsce: sala konferen­
cyjna DRN.

godz. 18.00 — Otwarcie
wystawy „Młodzież No­
wej Huty w jej XX-ie- 
cie”.
Miejsce — Dom Kultury 
Huty im. Lenina ul. Ma­
jakowskiego 2.

6 PAŹDZIERNIK
godz. 11.00 — Uroczystość 

nadania imienia Związku 
Młodzieży Polskiej i wrę­
czenie sztandaru Hufco­
wi Harcerskiemu Kra­
ków — Nowa Huta. 
Miejsce — plac 
dości (przed 
szwedzkim).

godz. 17.00 —
harcerskie oraz
zespołów harcerskich 
woj. krakowskiego. 
Miejsce: — plac Dni Mło. 
dości (przed blokiem 
szwedzkim).

Dni Mło- 
blokicm

Ognisko 
koncert

SZPARN1AKIRENEUSZ

Przodownicy pracy 35 brygady SP. Na szarfach — uwi­
docznione liczby wykonania normy; 303 proc., 535 Proc, 

532 proc-,
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Efekty entuzjazmu
młodych

m sześć.

tys. ton
ni sześć.

— wznieść 450 tys. 
murów fabrycznych,

— tmoniować 200 
stalowych konstrukcji,

— przerzucić 9 min
ziemi na placu budowy,

— ułożyć w szalunkach pod 
obiekty przemysłowe i bloki 
mieszkalne 700 tys. m sześć, be­
tonu,

— wybudować dla przyszłej 
załogi kombinatu metalurgicz­
nego 100 tys, miasto Nową Hu­
tę.

Zadania były więc szokujące. 
Wielu z aktywistów i budowni­
czych, którzy mieli je realizo­
wać miało wątpliwości, czy rea­
lizacja jest na miarę 
możHwości, na miarę młodych 
nie wykwalifikowanych jeszcze 
wówczas rąk.

Te wątpliwości w niedługim 
okresie szybko się rozwiały, na 
skutek utwierdzania nas w prze­
konaniu. że z laką ogromną ma­
są młodzieży, jej silą i zapałem 
do pracy — nie ma nic niemoż­
liwego.

W tym samym czasie na pla­
cu budowy rozpoczęły swą dzia­
łalność specjalistyczne przed­
siębiorstwa budowlane, w któ­
rych również w dużym stopniu 
była zatrudniona młodzież, nie­
zależnie od brygad ZMP i SP. 
co w konsekwencji zwiększało 
liczbowy udział młodzieży przy 
budowie Nowej Huty do około 
15 tys. młodych budowniczych.

Szybki wżtost zatrudnienia 
młodzieży. wzrost zagadnień 
związanych z ich pracą i życiem 
na trm ogromnym placu budo­
wy. skłonił Zarzad Wojewódzki 
ZMP w Krakowie 
nizacji 
ZMP w Nowej Hucie, 
do tego czasu organizacje Z.MP 
działające w poszczególnych 
brygadach ZMP i SP oraz przed­
siębiorstwach budowlanych. — 
podlegały bezpośrednio Zarządo­
wi Wojewódzkiemu.

Rozpoczęto działalność -orea- 
niracyjną. jak również polity­
czna w szeregach młodzieży w 
aspekcie przygotowania do od­
bycia pierwszej statutowej Kon­
ferencji Wyborczej ZP 7MP. by 
tym samym wybrać statutowe 
władze organizacji ZMP-owskiej 
na terenie Nowej nuty, oraz 
zaprogramować działalność in­
stancji i całej organizacji.

W oparciu o wytyczone zada­
nia produkcyjne, jak również 
zaprogramowaną działalność or­
ganizacyjno - polityczną — w 
niedługim czasie ną terenie bu­
dowy Nowej nuty, wśród mło­
dzieży zorganizowanej i niezor- 
ganizowanej w dużrm stopniu 
pogłębił się i rozwinął wielki 
entuzjazm pracy, którym nale­
żało odpowiednio pokierować i 
wykorzystać dla celów produk­
cyjnych i polityczno - wycho­
wawczych. Ten fakt i wynikłe 
z niego zadania, szeterólnie w 
pracy wśród młodzież* wziął 
na siebie całe aktyw Związku 
Młodzieży Polskiej.

Realizowaliśmy te zadania, 
nie tylko w atmosferze dużego 
zaangażowania i entuzjazmu 
młodzieży, w atmosferze pio­
nierskiej działalności- ale rów­

naszych

do orga-
Zarządu Powiatowego 

bowiem

na-

na 
nie 
na-
so-

nież w atmosferze konfliktów 
ludzkich, a nawet wrogiej i des­
truktywnej, szkodliwej działal­
ności — elementów reakcyjnych, 
warcholskich, których też nie 
brakowało wśród grona budow­
niczych Nowej Huiy.

Mimo tych , niekorzystnych 
zjawisk, które występowały w 
pierwszych i najtrudnejszych 
latach budowy, cała armia bu­
downiczych. a szczególnie mło­
dzież dawała niezliczone przy­
kłady i dowody, jak należy pra­
cować z pełnym poświeceniem, 
ofiarnością i samozaparciem.

Czas nieubłaganie szedł
przód, zadania produkcyjne ro­
sły, kraj czekał na sial. W ta­
kiej sytuacji, jak trzeba było, 
a zdarzało się te dość często — 
pracowało się na budowie 
tzw. „okrągły zegar”, ale to 
mogło przecież być zasadą 
szej pracy.

Dlatego też wytyczyliśmy
bie w tej dziedzinie zadania 
skracania cyklu budowy nie 
przez wydłużanie czasu pracy — 
a przez zwiększoną jej wydaj­
ność, poprzez ruch współzawod­
nictwa.

Trójka ZMP-owców: koledzy 
Karny, Czyż, Roliński — wyko­
nywała w pracach ziemnych 1675 
proc, normy, co było wtedy ab­
solutnym rekordem. Kol. Nowa­
kowski z 44-tej Brygady SP 
pracując przy przebijaniu kana­
łów wentylacyjnych ustanowił 
2059 proc, normy, w ciągu 8-miu 
godzin pracy oddał 1644 mb go­
towych kanałów wentylacyj­
nych pod montaż instalacji.

Osiągnięciem na skalę ogólno­
polską było wykonanie 265 proc, 
normy przez młodzieżową bry­
gadę kol. Knapczyka — przy 
wykonywaniu stropów piwnicz­
nych, skracając czas betonowa­
nia 1 stropu o 23 godziny.

Brygada kol. Ożańskiego w 
lipcu 1950 roku, pobiła dotych­
czasowy rekorj murarski tzw. 
„Warszawsko - Muranowski”. — 
który wynosił 14 tys. cegieł uło­
żonych na murze w ciągu 8 go­
dzin. Brygada Ożańskiego w 
tym samym czasie wmurowała 
34 tys. 727 cegieł. Ożański i je­
go brygada nie zadowoliła się 
tym sukcesem i w tym samem 
roku pobiła swój rekord wmu­
rowując 66 tys. 232 cegły!

Młodzieżowego brygadzistę. — 
przodownika pracy i racjonali­
zatora — Stefana Lorenca znnH 
w Nowej Hucie prawie wszyscy. 
To on przy zastosowaniu wła­
snego nowatorskiego pomysłu, 
zaoszczędzał na każ-is-m m-trzo 
dachu ca. 7,5 kg prefabrykowa­
nych płyt, skracając jednocze­
śnie czas trwania montaź-j '• 
1/3 czasu.Z inicjatywy brygady Loren­
ca przystąpiono do budowę blo­
ku mieszkalnego na dziś”'jsiym 
osiedlu Teatralnym dli młodych 
małżeństw. Blok ten zbudowano 
przed terminem i oddano dc u- 
żytku 
owski 
Nowej

jako noworoczne ZMP- 
podarunek dla młodzieży 
Huty.

ZBIGNIEW CICHOCKI



Nr 40 (617) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

P ô G O D A
PAŹDZIERNIK zaczął się od 

złej pogody. W wyniku pół­
nocno-zachodniej i północnej 

cyrkulacji wokół niżów znad 
południowej Skandynawii na­
płynęło nad Polskę chłodne i 
wilgotne powietrze polarno-mor- 
skie, częściowo pochodzenia ar- 
ktycznego i stąd — dotkliwy 
chłód i częste deszcze. Czyżby ta 
szaruga jesienna nie miała już 
ustąpić?

Synoptycy długoterminowi są 
optymistami. Podkreślają, że 
przed nami jest jeszcze babie 
lato ze swo!mi temperaturami w 
granicach 20 st. i łagodnym zło­
to jesiennym słońcem. Z analizy 
map pogody wynika jednak, że 
poprą—a przyjdzie powoli i sto­
pniowo. Najbliższe dni będą się 
charakteryzować nadal pogodą 
zmienna, okresami słoneczną, 
okresami o zachmurzeniu dużym 
i przelotnych deszczach. Rano 
częste mgły. Temperatura bę­
dzie się wahać początkowo od 
10 do 15 st.. później wzrośnie 
do 20 st. Noce będą chłodne, w 
wypadku dłuższych rozpogodzeń 
możliwe przygruntowe przy­
mrozki. PROMYK

Pożyteczne 
spotkanie

Ostatnio ZD Ligi Kobiet w 
Nowej Hucie gościł członkinie 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
— Zofię Lenart oraz Stefanię 
Ziółek, dokonujących wizytacji 
w woj. krakowskim. Uczestni­
czyły one w kilku spotkaniach 
na terenie Nowej Huty, w klu­
bach: „Wersalik” w os. Ogro­
dowym, „Walentynka”w os. 
Słonecznym oraz w „Ewie” w 
os. Uroczym.

Przedstawicielki ZG LK mia­
ły okazję zapoznania się z pra­
cą 10 kół osiedlowych LK po- 
Drzez ich delegatki, a więc kół: 
Ogrodowe, Na Skarpie. Stalowe. 
Szkolne, Willowe, 
Teatralne, Zielone, 
rzowskie, Grębałów. Omawiano 
zarówno sprawy programowe, 
udział w pracach społecznych, 
jak i sprawy administracyjne, 
sprawozdawczość. płacenie skła­
dek członkowskich itp.

Na ostatnim spotkaniu w klu­
bie „Ewa", w którym poza za­
proszonymi miłymi gośćmi z 
Warszawy wzięły udział przed­
stawicielki ZW LK: mgr hlaria 
Wojciechowska i Janina Keider 
oraz członkinie ZD LK z prze­
wodniczącą 
Marglewską; 
dokonano w 
przy czarnej 
wania pracy kół 
I.K. Wiele z nich pracuje 
bardzo dobrze i ma na 
koncie poważne 
Podkreślano dobrą współprace 
z aktywami osiedlowymi, w 
której aktywi»tki I K odgrywa­
ją poważną role. Do bardzo ży­
wotnych kół należy kolo I.K w 
os. Słonecznym. nastawione 
szczególnie na prace kultural­
no-oświatowa i artystyczna. 
Duże osiągnięcia, mimo trud­
nego terenu ma kolo w os. Tea­
tralnym.

Warto podkreślić, iź koła o- 
siedlowe I.K nracują. zresztą w 
różnych dziedzinach, nie tylko 
dla swoich osiedli, ich nraca ma 
również charakter ogólnodzieł- 
nicowy. Na spotkaniu stwier­
dzono. iż w ostatnim czasie ko­
la osiedlowe LK wykazują wię­
cej iniejats-wr. więcej energii w 
pracr, zvskt>iąc sobie słowa u- 
znania od miłych gości.

Dzięki szczegółowemu refe­
ratowi na temat działal­
ności Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik”, wygłoszone­
mu na ostatniej sesji DRN przez 
przewodniczącego zarządu apól- 
dzielnl, Stefana Wójcika, rad­
ni mieli okazję zapoznania się 
z całokształtem polityki miesz­
kaniowej, z rozwojem 

dzielni, planami inwestycyjny­
mi, systemem zarządzania, za­
gadnieniami gospodarczo ■ fi­
nansowymi spółdzielni, dzisłsl- 
nością samorządową, spoleezno- 
wrchowawczą itp.

W bież, roku przypada 16 lat 
pracy Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik", będącej naj­
większą tego typu spółdzielnia 
mieszkaniową w 
kowskim. Okres 
woju spółdzielni 
szczególnie od r.
ten dotyczy zarówno wzrostu 
ilości członków, kandydatów, 
jak I wielkości zasobów miesz­
kaniowych i realizacji planów 
inwestycyjnych.

Według danych z końca czerw­
ca bież, roku „Hutnik” posia­
da w swej eksploatacji 66 bu­
dynków, w tym 61 mieszkal­
nych o powierzchni użytkowej 
około 236 tys. m kw. oraz 5 bu­
dynków handlowo-usługowych. 
Niestety, bloki spółdzielcze są 
bardzo rozrzucone, eo z pew­
nością utrudnia pracę m. in. 
społeczno-wychowawczą. Bloki 
spółdzielcze zlokalizowane są ni 
terenie 12 osiedli, jak: Spół­
dzielcze. Kolorowe, Na Stoku, 
XX-lecia PRL. Kazimierzow­
skie, Jagiellońskie. Na letnis­
ku, Strusia. Wysokie. Kalino­
we oraz poza terenem dzielni­
cy: Wieczysta i Olsza n.

Ilu spółdzielnia mieszkaniowa 
liczy obecnie członków i kan­
dydatów? — Według danych z 
końca I półrocza bież, roku ich 
liczba wynosiła 12 709. w tym 
6228 członków. Dla nich, pian

Z sesji DRN
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spól-

regionie kra- 
bujnego roz- 

datuje gig 
196«. Rozwój

Słoneczne, 
Kazi mie-

mgr Stanisławą 
a’.tvwîstki liK — 
miłej atmosferze, 
kawie, p-idsumo- 

osiedlowTch 
- już 

swym 
osiągnięcia.

Spotkanie stalowników
Dziś. 5 października o godz. 

12.00 SPOTKANIE STALOWNI- 
KÓW w ramach „DNI BRAN­
ŻOWYCH” w Ośrodku Informa­
cji Technicznej i Ekonom'eznej. 
Bud. „S”, III n.. klatka „C”. W 
programie omówien:e ostatnich, 
najciekawszych ńubFkacji do­
tyczących stal«wn'ctwa.

Zapraszamy wszystkich zain­
teresowanych.

Ośrodek Informacji 
Technicznej i Ekonomicznej 

HiL ,

Spółdzielni
Mieszkaniowej

„Hutnik"
II półrocze 1968. rok przy-na

szły i 1970 przewiduje przeka­
zanie do użytku 4136 mieszkań. 
W tym też okresie planuje się 
budowę 493 lokali użytkowych.

Tematem referatów, jak i 
dyskusji były trudności w pra­
cy spółdzielni, m. in. w dalszym 
ciągu napotyka się na złą ja­
kość wykonywanych robót, 
zwłaszcza wykończeniowych. 
Nieszczelna stolarka, słaba wy­
trzymałość tynków, zła jakość 
płytek PCW, zła armatura sa­
nitarna — to niektóre bolączki, 
jakie niestety jeszcze maja 
miejsce w budownictwie miesz­
kań spółdzielczych. Sytuacja w 
zakresie lokalizacji, komplekso­
wości, jakości wykonywanych 
robót, usuwania wad w okre­
sie gwarancyjnym itp. powinna 
w dalszym ciągu ulec popra­
wie. Poważnym krokiem na­
przód będzie przejście na nowy 
system realizacji budownictwa 
mieszkaniowego tzw. system za­
mówień gotowych obiektów in­
westycyjnych. Odciąży to DIM 
od budownictwa mieszkanio­
wego. pozostawiając mu więcej 
możliwości 1 czasu na inwes­
tycje komunalne i towarzyszą­
ce budownictwu mieszkaniowe­
mu.

Podjęte na sesji uchwały od­
nośnie działalności Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik” mają 
u celu dalszą poprawę zytu-

Vjl. M. in. planuje się wystą- 
icnie do Prezydium Rady Na­

rodowej m. Krakowa o uwzględ­
nienie pełnych potrzeb dzielni­
cy w zakresie przygotowania 
budownictwa mieszkaniowego 
w latach 1970—75, ze szczegól­
nym uwzględnieniem przyspie­
szenia opracowania szczegóło­
wych planów zagospodarowania 
przestrzennego osiedla na tere­
nie b. lotniska w Czyżynach.

Ponadto zobowiązuje się Za­
rząd Inwestycji Miejskich w 
Krakowie do pełnego przygoto­
wania terenu dla przyszłych o- 
siedli mieszkaniowych spółdziel­
ni pod względem urządzeń ko­
munalnych. Ważną sprawą jest 
również przyspieszenie budowy 
centrum usługowego, eo pozwo­
li na rozpoczęcie budowy 
dzielczego domu kultury.

Temat ostatniej sesji to 
nież rozwój spółdzielczości 
cy i spółdzielczości inwalidz­
kiej na terenie dzielnicy. Obec­
nie w Nowej Hucie prowadzi 
swą działalność 28 organizacji 
spółdzielczych, zrzeszonych w 
Związku Spółdzielczości Pracy, 
Spółdzielczości Inwalidzkiej o- 
raz Krajowym Związku Spół­
dzielczości (Sp-nia „Aktywiza­
cja”). Poruszano takie zagad­
nienia. jak: rozwój organizacji 
spółdzielczych na terenie Nowej 
Huty w latach 1951—68. działal­
ność usługowa i produkcyjna 
spółdzielczości, działalność or­
ganizacji spółdzielczych w za­
kresie wprowadzania postępu 
org an i żacy j no -1 ech n iczn ego.

Wiele uwagi poświęcono per­
spektywom rozwoju spółdziel­
czości. Do końca 197# r. plan 
przewiduje budowę nowych pa­
wilonów. szczególnie w rejonie 
osiedli Bieńczyce Nowe. (Kazi­
mierzowskie. Strusia. Kalinowe, 
Jagiellońskie), ponadto w Mi- 
strzejowicach I w Grębalowie 
(ośrodek usługowy w hotelu 
robotniczym HiL. (MG)

spół-

rów
pra-
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Spotkanie z okazji począt­
ku nowego roku kultural­
no-oświatowego w Domu 

Kultury HiL, tym razem odby­
ło się w kawiarni Violinka-2 
w Ognisku Młodych. Nie jest 
to fakt bez znaczenia gdyż w 
bież, roku szczególny nacisk po­
łożony zostanie na pracę wśród 
młodzieży, a Ognisko Młodych 
grupuje jej najwięcej.

W spotkaniu udział wzięli: 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej HiL Jan Stefanik. Dyrek­
tor Administracyjny HiL mgr 
Jan Kania, sekretarz RZ An­
toni Dałkowski oraz przewod­
niczący Komisji Kultury RZ 
Zbigniew Czołowski. Na wstę­
pie goście zwiedzili placówkę, 
oprowadzani przez kier. Og­
niska Młodych mgr Stanisława 
Daniłosia, następnie w kawiar­
ni Violinka-2 odbyło się spot­
kanie. na którym kier. Jan 
Zabicki zapoznał zebranych z 
planami pracy na h-eżący se­
zon kulturalno-oświatowy Bo­
gatą tematykę do spotkań i 
imprez dostarczą rocznice: 25- 
lecie Wojska Polskiego, rocz­
nica zjednoczenia partii. 20-le- 
cie Nowej Huty. 25-lecfe PPR. 
Szereg spotkań we wszystkich 
placówkach ZDK HiL organizo­
wanych iest z okazji zbliża­
jącego się V Zjazdu Partii.

W dalszym ciągu ZDK HiL 
kontynuować będzie działal­
ność w zakresie upowrzechrra- 
nia sztuki, plastyki, teatru (no. 
Teatr przy świecach — w Og-

Nowy sezon w Domu Kultury HiL
nisku Młodych ZDK ML), 
ważne zadania stoją przed 
blioteką, w tym sezonie posta­
nowiono osiągnąć liczbę 9 
czytelników. Jest to cyfra 
ża, lecz realna.

W bież, sezonie w ZDK 
pracować będzie około 40 i 
torskich zespołów 
nych. Szereg z nich przygotu­
je specjalne programy z okazji" 
20-lecia Nowej Huty, np. Estra­
da Poetycka. Z tej też okazji 
we- wszystkich placówkach od­
bywać się będą spo-.kw «t. z-pi­
sarzami. literatami, plastykami 
Nowej Huty.

Do większych 
wanych w bież, 
no-oświ atowy m 
ży rozpoczętą już IV Olimpia­
dę Kulturalną Hoteli Pracow­
niczych HiL. VII Olimpiadę 
Kulturalną HiL. mającą prze­
de wszystkim na celu popula­
ryzowanie dorobku kultury 
polskiej. Dni Poezji, planowane 
w styczniu przyszłego roku i 
wiele innych.

Na uwagę zasługuje praca 
wśród około 6 tys. mieszkań­
ców hoteli pracowniczych HiL. 
Istniejących kilkanaście świe­
tlic hotelowych, to zalążek 
przyszłej, większej pracy w 
tym środowisku. W bież, sezo­
nie. ZDK HiL po raz pierwszy 
prowadzić będzie działalność 
kulturalno-wychowawczą w ho-

tys. 
du-

MIL 
ama- 

artystycz-

imprez, plano- 
roku kultural- 

zaliczyć nale-

Z Inauguracji nowego roku kulturalno-oświatowego Od lewej: 
Antoni Dałkowski, Jan Stefanik, Jan Zabicki i Jan Kania.

telach w Grębałowie, nastawia­
jąc się szczególnie na 
wychowawczą, tak 
mieszkańców ośrodka 
wego. jak i ludności pobliskich 
gromad.

W imieniu organizacji zwią­
zkowej, życzenia dalszej owoc­
nej pracy z okazji nowego se­
zonu przekazał Jan Stefanik. 
Zwrócił or. uwagę na ważny 
problem w Nowej Hucie, ja­
kim jest praca wśród młodzie­
ży. Niestety problem przestęp­
czości wśród nieletnich jest 
stale zjawiskiem niepokojącym. 
Przed ZDK HiL stoją wiec po­
ważne zadania. Placówka po­
winna w jeszcze większym 
stopniu zbliżyć się do za rogi 
kombinatu. pokazywać — w 
różnych formach — ludzi pra­
cy. przyciągać ich rlo działal­
ności kulturalno-oświatowej.

W imieniu Rady Zakładowej 
HiL, tow. Jan Stefanik na rę­
ce kierownika ZDK wręczył 
kilka prac malarskich jednego 
ze znanych plastyków Nowej 
Huty, jako upominek z okazji 
nowego sezonu. W imieniu Dy­
rekcji Naczelnej i Administra­
cyjnej życzenia przekazał mgr 
Jan Kar.ia. tow. Antoni Dał­
kowski wystąpił z ramienia 
ZBoWiD.

W części artystycznej impre­
zy wystąpili: Barbara Iwanej- 
ko. aktorka Teatru Starego — 
Ewa Ciepiel oraz łubiany ak­
tor krakowski — Zdzisław Za- 
zula.

pracę 
wśród 

hoteio-
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ŚWIT godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
od 4 do 6 bm. „Winnetou” pro­
dukcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 11, od 7 do 13 bm. „Win­
netou” część II.

ŚWIT Siała Sala godz. 15. 17 
i 19.15 od 5 do 8 bm. „Gdzie 
jest generał” produkcji polskiej, 
dczw. od lat 12, od 9 do 12 " 
„Westerplatte” produkcji pol­
skiej. dozw. od lat "

ŚWIATOWID od 
godz. 15.45. 18.00 i 
Dundee" produkcji 
od lat 16. od 9 do 
15.45, 
ka" 
zwolony od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala od 
3 do 6 bm. gedz. 17 i 19 „Hami- 
da” produkcji NRD, dozw. od 
lat 15. od 7 do 10 bm. godz. 
17.15 i >9.3(1 „Życie zaczęło się 
o ósmej" produkcji NRF. dogw. 
od lat 15. od 11 do 14 bm. godz. 
17.15 i 19.30 „Czterej pancer­
ni i pies” I cz. produkcji pol­
skiej. dozw. od lat 7.

SFINKS od 3 do 6 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Zamieńmy 
się mężami” ' ’ .
dozw. od lat 16. od 7 do 9 bm. 
. Paryż —Warszawa bez wizy" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
11. od 10 do 13 bm. „Wielki wyś­
cig” produkcji USA, dozw. od 
lat 11.

bm.

14.
4 do 8

20.30 „Ma jor 
USA, dozw.

13 bm. godz. 
13.00 i 20.15 „Księżnicz- 

przxäwkeji szwedzkiej, do-

bm.

produkcji USA,

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19 15 „Kram z pio­

senkami”, 6 bm. godz. 19.15 
..Maź i żona”. 7 bm. godz. 19.00 
..Róża”, 8 bm. teatr nieczynny,
9 bm. godz. 19.15 ..Mąż i żona”,
10 bm. godz. 19.15 „Róża". 11 
bm. godz. 11.00 „Znaleziony ku­
fer" (baika) przedstawienie 
premierowe.

ZDK Hi6,
■I. MAJAKOWSKIEGO 2

8. X godz. 18.30 — sprawy
kultury i oświaty w świetle tez 
Partii na V Zjazd. Spotkanie 
prowadzi red. W. Loranc, 9. X 
godz. 18.30 — Klub Dobrej Ksią­
żki — impreza „O odznakę bia­
łego kruka” pt. „Wojsko... woj­
sko...”. 10. X godz. 18.30 — spot­
kanie z wicedyrektorem Ośrod­
ka Kultury i Informacji NRD 
(z okazji XIX rocznicy NRD.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL

10. X godz. 1S.30 — impreza 
rozrywkowa pt. „Od operetki 
do mustc-haPu", Tl. X godz. 
30 — spotkanie dyskusyjnego 
klubu filmowego (w kinie 
„Sfinks”).

OGNISKO DZIECIĘCE
OS. NA SKARPIE 64

X godz. 17 — „Uczymy się 
” — konkurs

9. 
nowych piosenek 
wokalny z nagrodami, prowa­
dzi Kazimiera Florek. 10. X 
godz. 17 — x cyklu Spotkania 
z* sztuka” — „Jan Matejko — 
malarz historii polskiej” — pre­
lekcja mgr M. Zakrzewskiej.

TELEWIZJA OD 5 DO 11 BM.
SOBOTA

10.45 „Intermezzo” — film. 
11.55 Geografia (kl. VI). 16.00 
„Sport i zabawa”. 16.45 Wiado­
mości. 16.55 Dla młodych wi­
dzów. 17.55 „Spotkanie z przy­
rodą”. 18.20 „W 
18.40 Wieczorne 
Kronika. 19.20 
Monitor. 20.10 
Teatr Rozrywki: „Pani Preze-

przestworzach”. 
rozmowy. 18.55 

Dobranoc. 19.30 
„Pegaz”. 21.no

□oannnoonnnnonnnnnoocmnnaaooaaDnoaocic

Z notatnika obserwatora

W dobrze zaopatrzonej bibliotece Ogniska Mło­
dych — stoisko SDrzedaży książek.

Fot. J. PodleeU

IV „Yiolince” licznie zebrali się nie tylko pra­
cownicy ZDK, ale także działacze kultury 

z dzielnicy i kombinatu.

ROZSĄDNA DECYZJA
Bardzo przydał się sklep 

MHD, dawny Galluks z Placu 
Centralnego, w nowym lokalu 
przy alei Rewolucji Paździer­
nikowej. Decyzja przeniesienia 
go została podjęta przez Dy­
rekcję MHD w związku z po- 
'rzeba powiększenia lokalu Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki. Lokalizacja tego zna­
nego w Nowej Hucie sklepu na 
os. Zgody jest w całej pełni 
trafna, gdyż nie ma w sąsiedz­
twie sklepu tej branży. I to 
także jest cen.tralnv punkt (na­
rożnik), a pobliże wielu insty­
tucji oraz Rady Narodowej w 
Nowej Ilucic sprawia, że ruch 
tu jest duży. Ten nowy — ład­
ny sklep jest tradycyjnie do­
brze zaopatrzony i będzie na 
pewno równie licznie odwie­
dzany przez stałych klientów 
jak przy placu Centralnym.

nad Zwierzętami i akcje wy­
chowawcze wśród młodzieży, 
która w pierwszym rzędzie po­
winna stanąć w szeregach przy­
jaciół zwierząt. Szczególnie w 
październiku chyba wszyscy 
mieszkańcy naszej dzielnicy 
włączą się w akcje TOZ-u. po­
większając jego szeregi, opła­
cając zaległe składki, włącza­
jąc się czynnie w proponowane 
przez nowohuckie Kolo

Jedną z nich bodzie 
6 października zbiórka 
dzy na ulicach całego 
wa. w tym również

I I

TEZ LUDZKA SPRAWA...
Październik jest miesiącem 

dobroci dla zwierząt. To znaczy 
w tym okresie miesięcznym 
szczególnie nasila się propagan­
dę celów Towarzystwa Opiekł

akcje.
w dniu 
pienię- 
Kra ko- 
naszej 

dzielnicy na schronisko dla bez­
domnych zwierząt przy ul. Ks. 
Józefa oraz na budowę nowe­
go. nowoczesnego azylu. Pod 
budowę tego potrzebnego o- 
biektu Rada m. Krakowa prze­
znaczyła dla TOZ-u r.owy. hek­
tarowy teren przy ul. Ks. Jó­
zefa. zaś projekt nowoczesnych 
zabudowań azylu właśnie po- 
wstaje w czynie społecznym.

Notatnik zachęca społeczeń­
stwo naszej dzielnicy do przy­
czynienia się do budowy azylu 
choćby małym datkiem włożo­
nym do puszki w dniu 6 paź­
dziernika. ik

sowa". 22.25 Dziennik. 22.55 Wia­
domości sportowe. 23.05 „Inter­
mezzo” — film. fab.

NIEDZIELA
10.40 „Przygody trzech musz­

kieterów”. 11.05 Artyści are­
ny. 11.35 Nasza Milicja — re­
portaż. 11.50 Wiadomości. 12.00 
„Wczoraj Tokio, jutro Meksyk”. 
13.00 „Bawcie się z nami”. 13.40 
PKF. 13.50 „Przemiany”. 14.20 
„Ula i świat”. 14.40 Chwała 
olimpijczykom. 15.20 „Piórkiem 
i węglem". 15.45 Maksym Gor­
ki. 16.30 Polacy na frontach II 
wojny. 16.50 „Mały bunt”. 17.50 
„Ludzie i zdarzenia". 18.20 „Wi­
zyty”.
19.00 
19.20 
20.05 
film.

18.50 Wśród przyjaciół. 
„Wieczorne rozmowy”. 

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Liga dżentelmenów” — 

21.55 „Niedziela Sportowa".
PONIEDZIAŁEK

15.40 Politechnika TV. 16.50 
Wiadomości. 17.00 Dla dzieci. 
17.20 „Eureka”. 17.55 Reportaż. 
18.15 „Podróż muzyczna po 
NRD”. 19.05 Przemówienie am­
basadora NRD. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 V Telewi­
zyjny Festiwal Teatrów. 
Reportaż. 22.05 „Klaps”. 
Dziennik. 22.50 Zakończenie 
NRD.

31.40
22.35 
Dnia

WTOREK
9.30 „Dr Wiera” — film. 

Język polski (kl. XI). 15.40 Po­
litechnika TV. 16.45 Wiadomości.
16.55 Dla mlodvch widzów. 17.45 
„Nie tylko dla pań”. 18.05 TV 
Kurier Warszawski. 18.25 „Po 
szóstej”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Muzeum Wojska 
Polskiego. 20.35 „Giełda piosen­
ki”. 21.05 „Dr Wiera” — film 
fab. 22.30 Dziennik.

Środa
9.55 Histeria (kl. VH). 10.25 

„Dziwna dziewczyna” — film 
fab. 15.10 „Matematyka w szko­
le". • 15.40 Politechnika. 16.45 
Wiadomości. 16 55 Dla dzieci. 
17.25 Telekram. 17.35 Kronika. 
17.50 Wszechnica TV. 18.20 „Syl­
wetki X Muzy” — Marta Li­
pińska. 18.50 ..Pejzaże”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Alfred Hitchcock przed­
stawia". 20.55 „Światowid”. 21.25 
Studio Współczesne: ..Giovanni 
w oleju”. 22.15 Dziennik.

CZWARTEK
9.00 Język polski (kl. V). 9.55 

Historia (kl. VIII). 10.25 „Opo­
wieść północna”
11.55 Język 
15.40 Politechnika.

10.55

film fab. 
polski (kl. VIII).

16.45TV.
..Ekran zWiadwcścizr lfr55 

bralfcfiW'. ItfCO „Pięścią i szpa­
dą". 18.20 „Nad Odrą i Eałty- 
kiem”. 18.50 Anegdoty teatralne 
i filmowe. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Trybuna TV. 
2”..35 ..Stawka większa niż ży­
cie”. 21.30 Horyzonty. 22.00 Pro­
gram muzyczny.

PIĄTEK
10.25 „Wiem kim jesteś" — 

fi’m z serii: „Stawka większa 
niż życie". 11.25 Wychowanie 
plastyczne (kl. VII). 15.40 Poli­
technika TV. 16.45 Wiadomości. 
16.50 „Miś z okienka”. 17.05 kro­
nika. 17.20 „Klub eksporterów”. 
17.45 „Kierunek Berlin”. 18.20 
Wszechnica TV. 18.55 „Wiem 
wszystko” — teleturniej. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
..Wojsko polskie w literaturze”. 
20.25 Teatr TV Angelo Beolco — 
„Bilora”. 21.20 „Idzie żołnierz..."

Zawody hippiczne...
...na stadionie Wandy odbędą 

sie w terminie późniejszym, a 
mianowicie 12 i 13 bm., za co 
organizatorzy serdecznie prze­
praszają miłośników tego pięk­
nego sportu.

w
ZGUBY

dniu 2 bm. ok. godziny 
rano zzubiony został na «a- 

rękę
7
renie huty zegarek na 
marki „Pobieda”. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o zwrot z* 
wynagrodzeniem do Rady Za­
kładowej Pionu TE. Telefon: 
45-48.

*■
WPISY

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDK IliL

Ognisko Dziecięce ZDK 
HiL. os. Na Skarpie 64 przyj­
muje jeszcze dodatkowe zgło­
szenia na rytmikę, dla dzieci 
w wieku od 4 do 7 lat Za­
jęcia odbywają się we wtor­
ki i piątki w godz. od 10 do 
11.30.

Ponadto przyjmowane są 
wpisy do ogniska plastyczne­
go, gabinetu technicznego, na 
kurs języka angielskiego i 
ni—niecki-go.

Wipisy przyjmuje Ognisko 
codziennie, w godz. od 12 do 
20. m
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To warto zobacryć

Radziecka rewia na lodzie

Prezentacja całego zespołu przy dużych brawach publiczności.

Zespół komików o wszechstronnych umiejętnościach.

Tego jeszcze nie widzieliśmy: łyżwiarze i zarazem... kolarze.
SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO«

TI 7 każ<1^m prawie numerze 
f'f' programu radzieckiego 

cvrku na lodzie. który 
rozbił namiot na krakowski-h 
błoniach w pobliżu hotelu „Cra­
covia". można powiedzieć: ..tego 
jeszcze nie było". Jest to bo­
wiem całkowita nowość. Wszy­
stkie ewolucje, nawet tak tru­
dne jak salto moríale, wykony­
wane są... na łyżwach. Każdy 
numer jest dynamiczny. utrzy­
many w '»mnie, co daje nowe 
efekty trudne do osiągnięcia w 
tradycyjnym cyrku. Sa jednak 
w programie i czysto taneczne 
popisy np. ..Płynie Wnżgo" bądź 
też nowoczesny i wesoły fok­
strot. Nie brakuje scen Ituio- 
wyh. tańców humorystycznych 
i akrobatycznych skoków. Naj­
większy jednak aplauz wywołu­
ją tresura niedźwiedzi A'. Ma- 
jowrown. Nie tylko, że świet­
nie jeżdżą na łyżwach. ale gra­
ją w hokeja, strzelają bromki. 
Poczciwe misie natrafia nawet 
tańczyć walczyka z treserem. 
Doskonale też bawi publiczność 
clown W. Janowskie, utalento­
wany komik, wspaniały akroba- 
ta i łyżwiarz.

Przedstawienia codziennie za 
wyjątkiem poniedziałków o go­
dzinie 19.00. W soboty, niedziele 
i święta dwa przedstawienia — 
o godzinie 15 i 19. Kasy czynne 
od godziny 10. Przesprzedaż bi­
letów w „Orbisie" i Filmotech- 
nice".

Tekst i zdjęcia J. Brożek
Xqcik filatelistyczny

JVZ WKRÓTCE — 
»HRABINA COSEL” 
W NOWEJ HUCIE

Już od 19 bm. oglądać bę­
dziemy mogli w „Światowi­
dzie” nowy polski film — 
barwny i panoramiczny — pt 
..Hrabina Cosel” nakręcony 
według historycznej powieści 
J. I. Kraszewskiego. Blisko 
3-godzinny film „popełnił” 
znany nam reżyser TV Je­
rzy Antczak. Ten kostiumo­
wy obraz posiada doborową 
obsadę. W roli tytułowej zo­
baczymy Jadwigę Barańska, 
a poza tym: Mariusza Dmo­
chowskiego (August Mocny). 
Ignacego Gogolewskiego, Sta­
nisława Jasiukicwicza i in.

Film spotkał się z bardzo 
życzliwym przyjęciem w sto­
licy,- gdzie grany jest rów­
nocześnie w- kilku kinach, a 
mimo to — o bilety bardzo 
trudno. Nic zresztą dziwnego-
' •/// •/// •///-/n •///•/// •/// •/// •/// -z.

Moda

Uniwersalna bluzka koszu­
lowa, którą można nosić na 
każdą okazję w zależnści od 
materiału z jakiego została u- 
szyta. Bluzka na reproduko­
wanym zdjęciu jest z bardzo 
pięknej tkaniny ozdobionej 
angiąJskjni, haftem . /czasem 
można dostać w naszych skle­
pach) — oczywiście model 

I wizytowy. kog

niezwykłe przygody, świetne 
tempo, doskonała reżyseria i 
niewątpliwe kreacje aktor­
skie — oto atuty tego filmu, 
zrealizowanego wielkim na­
kładem pracy i kosztów

Z OKAZJI 25-LECIA 
LUDOWEGO 

WOJSKA POLSKIEGO
W okresie centralnych ob­

chodów jubileuszu Ludowego 
Wojska Polskiego — w dniach 
od 6 do 12 października — w 
całym kraju zostaną zorgani­
zowane przeglądy polskich 
filmów fabularnych i krótko- 
metrażows-ch produkcji Wy­
twórni Wojskowej „Czołów­
ka”. W ramach tych pokazów 
zobaczymy m. in. następujące 
filmy: „Aby kwitło życie".
„Barwy walki". „Czerwone 
berety", „Czterej pancerni i 
pies”. „Gdzie jest generał”, 
„Godziny nadziei”, „Kwie­
cień”, „Krzyż walecznych”, 
„Zamach”, „Zakazane piosen- 

.ki”, i wiele innych filmów o 
tematyce wojskowej.

Ponadto w październiku w 
kinach całego kraju zobaczy­
miiiiniiiiiniitimtnntiiitiniinintTmiiimiinmiitiiiintiitmtniiiininiiiiiiiiiiiiiitniiimtniiiiiiin

KSIĄŻKI
„Weibreny nurt” — Zbiór o- 

powiadań pisarzy radzieckich. 
Jest to już szósty z kolei, wy­
dawany corocznie, tom — tym 
razem poświeconr nowelisty­
ce radzieckiej. Zawiera pra­
ce 21 autorów średniego poko­
lenia — każły z autorów po­
siada swoją cotat.c; biograficz­
ną.

PIW, cena 22 zł.
Chinua Achebe — „Czcigod­

ny kacyk Nauga” — Akcja |>o- 
wieści toczy się w fikcyjnym 
państwie afrvkańsk:m, w któ­
rym problemy poii*vczne i gos­
podarcze są identyczne z obec­
ną rzeczywistością. Autor iest 
współczesnym r.igeryiskim pisa­
rzem. Przekładu dokonała Zo­
fia Kierszys.

Książka i Wiedza, cena 14 zł.
Eugeniusz Skrzypek — 509

zagadek olimpijskich” — Na 

my nowy polsko-radziecki 
pełnometrażowy film doku­
mentalny pt. „Za waszą i na­
szą wolność” Ludwika Per­
skiego i Leonida Machnacza.

ZAKUPILIŚMY

„Kamienny krzyż” — ra­
dziecki film obyczajowy Leo­
nida Osyki. Adaptacja opo­
wiadań ukraińskiego pisarza 
Wasilija Stefanika. Akcja to­
czy się pod koniec ub. stule­
cia, na tle pięknego folkloru 
ukraińskiego, interesująco po- 
Kar-mego przez twórców. Te­
matem filmu są losy chłop­
skiej rodziny, która w poszu­
kiwaniu lepszych warunków 
życia emigruje do Kanady.

„Beczka prochu” — film ja­
poński reżyserii Takashi Tsu- 
boshimy. Banda tajemniczych 
przestępców porywa wybit­
nych uczonych, chcąc wyko­
rzystać ich wynalazki do 
swych celów podboju świata. 
Do Japonii przybywa specjal­
ny agent Interpolu, który po 
wielu emocjonujących przy­
godach udaremnia plany 
przestępczego gangu. (dr) 

pytania składa się cała historia 
olimpiad — na końcu książki 
znajdują się odpowiedzi. Książ­
kę polecamy nie tylko sportow­
com — zawarta w niej wiedzą 
przyda się ze względu na zbli­
żającą się olimpiadę.

Wiedza Powszechna, cena 20 
zł.

Adam Majewski — „Wojna, 
ludzie i medycyna” — Wspom­
nienia wojenne lekarza, b. żoł­
nierza Strzelców Karpackich. Z 
dużym talentem napisana książ­
ka. jest zaliczana do czołowych 
pozycji pamiętnikarstwa wo­
jennego. Drugie wydanie, po­
prawione.

Wyd. Lubelskie, cena 45 zł.
Art Buchwald — Zmęczony 

Amerykanin” — Wybór twór­
czości znanego amerykańskiego 
felietonisty. Felietony Buch­
walda były przedrukowywane 
w naszej prasie („Polityce”). 
Wybór i przekład H. Zdanow­
skiego.

Iskry, cena 15 zł.

Mistrzostwa lekkoatletyczne * Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
Dla upamiętnienia tegorocz­

nych europejskich mistrzostw 
lekkoatletycznych, które od­
były się na terenie NRD, pocz­
ta Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wydała nowy 
arkusik zawierający trzy 
znaczki i okolicznościowy na­
pis.

Satyra w prasie
W związku z wydarzeniami w Czechosłowacji, w burżuazyjnej 
prasie angielskiej pojawiły się niewybredne oszczerstwa. Celu­

je w nich szczególnie rozgłośnia BBC.

BBC czy big beat? U’rawda")

Poziomo: 3. przeczulenie. 8. 
pozwala roślinom przyswajać 
dwutlenek węgla z powietrza, 
9. uzupełnienie referatu. 13. 
najwyższy bóg staroindyjski,
14. kraina hist, w płd. Francji.
15. pogardliwa nazwa pistoletu.
16. dawna zbroja osłaniająca 
pierś i plecy. 18. następca po 
przodku. 19. stolica stanu Ben­
gal Zachodni. 24. „bojowy” in­
strument muzyczny. 26. chyba 
jeszcze trudniejszy do zrozu­
mienia niż sinus. 27. uważa re- 
ligię za opium dla ludu, 28. 
kibić, wcięcie w pasie, 30. ko­
mediopisarz, publicysta, współ­
redaktor „Monitora”, autor 
Kur desa nad kurdeszami, 31.

wykład, odczyt. 32. przekształ­
cenie. przeobrażenie.

Pionowo: 1. kapłani, sędzio­
wie. poeci Celtów, 2. czapka lot­
nicza, 4. sklep z wyrobami Le- 
chii, 5. barwny druk naśladu­
jący obrazy olejne, 6. duża sta­
cja koło Rabki. 7. przyrząd do 
demon'tracji prawa Archime- 
desa, 10. wyspa portug. albo 
wino, 11. nauka o sercu, 1’. 
statek przewożący towary, 16. 
plama z atramentu, 17. talerz 
z atrybutu Temidy. 20. odtwa­
rza dźwięki z płyt. 21. sama pie­
rze, 22. potęga, siła. 23. wdzięcz­
ne zwierzę afrykańskie. 25. je­
den ze znaków zwierzyńca nie­
bieskiego, 28. Soplica, mąż Zo­
si, 29. Nowy Świat (wspak).

S YLABÖWK A
Poziomo: 1.

kraj pachnący 
żywicą. 3. kon­
struktor i pro­
jektant słynnych 
samolotów ra­
dzieckich. 5. 
imię żeńskie. 7. 
Elba, 9. ptak lub 
grzyb. 10. błę­
kit, 11. pogłę- 
biarka. 12. gru­
by papier, 14. 
surowiec na 
miód, 16. legen­
darna założyciel­
ka Kartaginy,
18. obszar leżą­
cy powyżej 200 
—300 m n.pm.,
19. rysunek, ilustracja.

Pionowo: 1. wróżba z kart,
2. umiejscowienie w czasie, 3. 
kolejność, kolejka. 4. wonny 
kwiat ogrodowy różnych barw. 
6. przywódca jakobiński — zgi­
nął z rąk Charlotte Corday, 8.

Rozwiązanie zadań z nr 39
BONY KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 38 WYLOSOWALI:
1. Tadeusz Gos — N. Huta, 

es. Hutnicze 6 m 48:
2. Marian Przybylski — N. 

Huta, os. Górali 16 m 24;
3. Halina Bigaj — Kraków 

30, os. Urocze 8 m 14;
4. Julian Górszczyk — Kra­

ków, ul. Krzywa 4;
5. Adolf Buęno — N. Huta, 

Centrum D, bl. 1 m 180.
Uwaga: bony wysyłamy

pocztą.
—es —

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
II października br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

węgierskie morze. 9. lampka o- 
liwna. 12. gumienny, pomocnik 
ekonoma, 13. brzeg kapelusza. 
15. pospolity krzew ciernisty z 
rodzaju śliw. 16. jednostka si­
ły. 17 pomost do spania, lego­
wisko.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. bekiesza. 8. luna­

park, 11. kolor, 12. Alina. 13. 
gnom, 15. słoń. 16. pukawka. 17. 
kalcria. 18. łachman. 19. gwa­
ra. 20. Witalis. 23. szampan, 25. 
Irabant. 26. pucz, 27. tuba, 28. 
blask. 29. Jazon, 31. internat, 
32. ogrodnik.

Pionowo: 1. szejk. 2. brawa,
3. legenda, 4. szalupa. 5. pugi­
nał. 6. bratowa. 9. Krakowian­
ka, ¡0. malwersacja. 14. miotacz, 
»5. schemat. 21. inulina, 22. stra­
gan. 23. strzyga. 24. Albania, 
28. Byron, 30. Niobe.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. ir.dygenat. 5. Ra­

ba. 6. wata, 7. kompresor.
Pionowo: 1. antrykot, 2. Sal­

wador, 4. grawer.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE 1
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